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▪RENOWACJa POJAZDÓW ZABYTKOWYCH

Kórnica                           +48 725 303 398

Odwołany za jazdę 
po alkoholu

Tylko 10 dni cieszył się 
swoim stanowiskiem 
i…  „z hukiem” został 
odwołany ze służby. A 
wszystko przez alko-
hol. Mowa o – byłym 
już – wicekomendancie 
krapkowickiej policji, 
nadkomisarzu Przemy-
sławie N. W piątek 11 
października wpadł pod-
czas rutynowej kontroli 
drogowej w Katowicach. 
Jechał do pracy…

Przemysław N. jest miesz-
kańcem województwa śląskiego, 
w Krapkowicach pojawił się na 
początku lipca br., jako „transfer” 
z Katowic – został powołany na 
stanowisko pełniącego obowiązki 
komendanta powiatowego.

Dokończenie na str. 13.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne 
telefony:

Szpital Powiatowy 

w Otmęcie  
77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy  

Krapkowice

tel. 77 407 90 80

Całodobowa infolinia  
o dyżurach:

Krapkowice 77 887 23 47
Zdzieszowice 77 887 23 48

21 października

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

20 października

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

19 października

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

15 października

AWOS 10
ul. Pocztowa 2

881 032 439
16 października

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

17 października

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62

18 października

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Do zdarzenia doszło w 
czwartek 10 października kilka 
minut przed godziną 16.00. 
Wędkujący z betonowej przy-
stani w pobliżu mostu na Od-
rze (na wysokości placu zabaw) 
zobaczyli jak siedzący na roz-
kładanym stołeczku mężczyzna 
nagle wstaje i wpada do wody. 
Bez chwili wahania rzucili się 
go ratować i dzięki temu 66-la-
tek żyje. Mężczyzna prawdopo-
dobnie miał zawał, na dodatek 
wpadając do rzeki, zachłysnął 
się wodą. 

- Tata miał szczęście, że w 
pobliżu, w odstępach kilku me-
trów byli inni wędkarze, którzy 
wykazali się wzorową postawą, 
uratowali go, za co jesteśmy im 
ogromni wdzięczni – mówi pani 
Anna, córka poszkodowanego, 
która została powiadomiona o 
wypadku przez świadków bez-
pośrednio po zdarzeniu i przy-
jechała na miejsce. – On sam, 
gdy odzyskał przytomność, też 
prosił by im bardzo podzięko-
wać. Jeszcze godzinę wcześniej, 
jak rozmawiał ze mną przez 

telefon, wędkował nad rzeką 
całkiem sam, czuł się wtedy do-
brze, ale strach pomyśleć co by 
było, gdyby to wtedy zasłabł… 

Mężczyźni reanimowali 
66-latka do czasu aż przyjechała 
karetka. Chwilę później nad 
Odrą lądował śmigłowiec Lot-
niczego Pogotowia Ratunkowe-
go i przetransportował nieprzy-
tomnego na oddział kardiologii 
w Opolu. 

 (bes)

Na policję zaginięcie 78-lat-
ki zgłosiła jej wnuczka, która od 
kilku dni nie umiała skontakto-
wać się z seniorką. Przeszukanie 
okolicy też nie dało rezultatów. 
Z ustaleń poczynionych przez 

policjantów wynikało, że starsza 
pani ostatni raz była widziana w 
swoim domu, dlatego popro-
szono straż pożarną o otwarcie 
mieszkania. W jednym z pokoi 
ujawniono ciało. Wykluczono 

udział w zgonie osób trzecich, 
mieszkanie i okna były bowiem 
zamknięte od środka.      

 (bes)

Za późno na pomoc
Dramatyczny epilog miało otwarcie mieszkania przez wezwanych na ulicę Strze-
lecką do Gogolina strażaków. Stwierdzono zgon lokatorki: nastąpił z przyczyn 
naturalnych.

Wędkarz został reanimowany i przetransportowany do szpitala w Opolu.

Wędkarze 
uratowali mu życie
O dużym szczęściu może dziś mówić 66-letni mieszkaniec Krapkowic, który 
zasłabł i stracił przytomność podczas wędkowania na marinie i wpadł do rzeki. 
Z wody wyciągnęli go inni wędkarze i wezwali pomoc. Mężczyznę przetrans-
portowano śmigłowcem do szpitala i dzięki błyskawicznej pomocy wraca już do 
zdrowia w szpitalu.

Do oddania ze względu 

na alergię właścicielki ok. 

półroczna kotka. Wychowa-

na w domu, miała kontakt z 

dziećmi. Miała podstawowe 

szczepienia, była odpchlona 

i odrobaczona. Więcej 

informacji pod  

nr tel. 533 510 502.

Podczas ciszy wyborczej oraz w samym dniu 
wyborów nie odnotowano żadnych incydentów. 
Natomiast funkcjonariusze w czasie kampanii 
wyborczej interweniowali dwa razy. 

W czwartek 3 października policjanci odebrali zgłoszenie 
od przedstawiciela komitetu Prawa i Sprawiedliwości o kra-
dzieży 11 banerów wyborczych jednej z kandydatek na posłan-
kę. Wartość strat wyceniono na 380 złotych, a obecnie trwają 
czynności sprawdzające w tej sprawie. 

Natomiast w poniedziałek 7 października zgłoszenie na 
policji dotyczyło zaklejania plakatów jednego z kandydatów 
plakatami innego kandydata, w taki sposób, że były one nie-
czytelne. Sprawcy zostali złapani przez policjantów na gorą-
cym uczynku. To mieszkańcy Opola (41-latek) oraz powiatu 
prudnickiego (30-latek). Wobec mężczyzn zostało wszczęte 
postępowanie z kodeksu wykroczeń i do sądu skierowano 
wniosek o ich ukaranie. Z nieoficjalnych informacji jakie do 
nas dotarły, wynika, że chodzi o ten sam komitet wyborczy, 
czyli prawdopodobnie zaklejali siebie nawzajem. 

(dodi)

Incydentów  
nie było, ale… 
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W archiwalnych zdjęciach 
portalu: „Krapkowice i okolice – 
Historia w obiektywie” znajduje 
się zdjęcie datowane na lata 30.-
40. XX w. bogato udekorowanej 
frontowej wnęki wejścia do Pocz-
ty. Mając na względzie ich atrak-
cyjnie artystyczny wymiar, wnoszę 
o instytucjonalną pomoc w pod-
jęciu rozmów z Pocztą Polską na 
temat ewentualnego odsłonięcia i 
przywrócenia dawnej świetności 
zdobieniom wnęki. 

Inicjatywa obejmuje złożenie 
wniosku właścicielowi obiektu, 

tj. Poczcie Polskiej o wyrażenie 
zgody na konserwatorski przegląd 
stanu ściany, celem potwierdzenia, 
czy ww. zdobienia nadal znajdują 
się na ścianie. Częstą praktyką 
realizowaną podczas odnawiania 
ścian obiektów, było zamalowy-
wanie starych powierzchni, bez 
ich niszczenia. Być może podobna 
praktyka została przyjęta i w tym 
obiekcie. Potwierdzona obecność 
rysunków oraz ich dobry stan 
techniczny, wymagać będą pod-
jęcia prac rewitalizacyjnych ścian 
wnęki, którymi powinni zająć się 

profesjonalni wykonawcy. Jedno-
cześnie zauważam, że inicjatywa 
ewentualnych prac konserwator-
skich nie obejmuje, co oczywiste, 
symboli faszystowskich, a w tym 
przypadku - swastyki. 

W mojej ocenie rysunki 
znajdujące się na zdjęciu są na 
tyle atrakcyjne, że ich odsłonięcie, 
wpłynie na podniesienie i wzmoc-
nienie kulturowo-turystycznego 
wizerunku miasta. 

nad. Adam Taradejna

List czytelnika
Zwracam się z prośbą do instytucji samorządowych Miasta/Powiatu Krapkowice 
o wsparcie instytucjonalne inicjatywy odsłonięcia i przywrócenia artystycznej 
dekoracji, wnęki wejścia Poczty Polskiej, przy ul. Opolskiej 30 w Krapkowicach.

Tak w przeszłości prezentowało się wejście do budynku poczty.

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

ul. Szkolna 5,

Takie widoki spotkać 
można spacerując przy lesie za 
przychodnią „Omega” na osie-
dlu XXX-lecia. Zdjęcie nadesłał 
nam czytelnik.

-  Nic śmiesznego, napraw-
dę przykro patrzeć, to trzeba 

oczywiście posprzątać i łatwo 
pewnie nie będzie, ale przede 
wszystkim, jak ktoś jest świad-
kiem takich zachowań, to powi-
nien zareagować, zadzwonić na 
policję, bo zwrócenie uwagi, tu 
pewnie nie miałoby sensu – za-
uważa nasz czytelnik. - Przykra 

sytuacja, tym bardziej że do-
piero co szkoły wyprowadzały 
dzieci na akcję „Sprzątania 
Świata”, jak widać w niektórych 
przypadkach zupełnie niesku-
teczną…

 (bes), fot.(czytelnik)

Koszyk najpewniej skradziony z po-
bliskiego marketu… Monitoring nie 
zadziałał?

Śmieci  
na drzewach

Tak się zabawia krapkowicka młodzież: butelki pozaczepiane na drzewach, in-
stalacje ze śmieci, a nawet sklepowy kosz, najpewniej skradziony… Ktoś się 
musiał natrudzić, żeby go zaczepić parę metrów nad ziemią. 

Zwykłe śmiecenie to już za mało. Ktoś 
się natrudził, aby zademonstrować… 
własną głupotę.

eprasa.pl 151da9d1b7
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Z
a kilka tygodni zo-
stanie wydana płyta 
z muzyką organową, 
na której będzie 

można usłyszeć m.in. instru-
ment z kościoła w Kątach 
Opolskich. Czy będzie moż-
na go posłuchać również na 
żywo podczas koncertu, który 
będzie towarzyszył promocji 
wydawnictwa?

– Nie umówiliśmy jeszcze 
z księdzem proboszczem daty 
koncertu, ponieważ nie wiemy 
dokładnie, kiedy płyta zostanie 
wytłoczona. Nagrania są już 
gotowe, ale na razie czekamy na 
ruch wydawcy. Może to być 19 
albo 20 października, w każdym 
razie chciałbym, aby była ona 
gotowa do końca miesiąca. Bę-
dzie to o tyle ważne, że możemy 
mówić o pewnym jubileuszu. 
Seria płytowa „Organy Śląska 
Opolskiego” została powołana 
do życia jesienią 2009 roku. W 
tym roku mija zatem 10-lecie. 
Ale to nie jedyna jubileuszowa 
cyfra. Wydawana właśnie płyta 
– między innymi z nagraniem 
organów z Kątów Opolskich 
– jest dwudziesta piąta w serii. 
Na niektórych płytach mamy 
zarejestrowanych więcej in-
strumentów, dlatego w sumie 
będzie nagranych 45 organów. 
Dodatkowo, gdyby dodać poje-
dyncze egzemplarze płytowe, to 
szacujemy, że razem byłoby ich 
20 tysięcy.

– Czy na płycie usłyszymy 
też inne organy?

– Tak. Na płycie dwudzie-
stej piątej Gabriela Czurlok gra 
na 4 instrumentach. Wymienię 
je  w porządku alfabetycznym. 
Pierwsze organy pochodzą z 
Jam koło Gorzowa Śląskiego. 
Jest to instrument maluteńki, 
ale przepiękny, ze smakiem wy-
konany pod względem snycerki. 
Znajduje się w starym, drew-
nianym kościele i organmistrz 
przepięknie go dopasował do 
otoczenia. Drugie będą właśnie 
Kąty Opolskie. To największy 
instrument spośród tych czte-
rech, 26-głosowy, wybudowany 
przez �rmę Rieger z Karniowa. 
Trzeci znajduje się w Sieronio-
wicach – �lii para�i Jaryszów 
koło Strzelec Opolskich. Ostat-
ni instrument to organy �rmy 
Berschdorf w Starym Koźlu. Te 
4 instrumenty łączy wykonaw-
ca remontu albo budowniczy: 

Henryk Hober z Olesna. Na 
każdym zarejestrowano mini-
mum 12 minut muzyki. Płyta 
nosi tytuł „Exultate, jubilate” – 
„Cieszcie się, weselcie się”.

– Powiedział ksiądz, że 
organy z Kątów Opolskich 
nigdy nie zagrały z całą swoją 
mocą. Proszę wyjaśnić, co to 
oznacza.

– Organy to instrument, 
który jest zbudowany z róż-
nych barw głosowych. Wśród 
nich są takie, które muszą 
być w każdym instrumencie, 
i takie, które są bardzo zindy-
widualizowane w stosunku do 
przestrzeni, w której te instru-
menty się montuje. Do bardzo 
wrażliwych głosów organowych 
zaliczamy tzw. głosy językowe. 
One szybko się rozstrajają. Kie-
dy są rozintonowane, wówczas 
ich się nie używa, bo może 
wyjść dysonansowe brzmie-
nie. Głosy językowe powinien 
stroić tylko organmistrz. Jeśli 
rzadko się ich używa, nie woła 
się organmistrza – bo nie ma na 
to pieniędzy albo odkłada się 
remont na później – a ich stan 
się degraduje. Może słowa, że 
„nigdy nie zagrały” to logiczne 
nadużycie z mojej strony, bo na 
pewno kiedyś zagrały całą swoją 
mocą, ale też zależy, kto przy 
tych organach siedział – czy 
muzyk potra�ł wykorzystać po-
tencjał instrumentu. W ostat-
nich kilkunastu, a może nawet 
kilkudziesięciu, latach myślę, że 
nie grały całą swoją mocą, ale 
remont w 2013 roku przywró-
cił im pełną sprawność, mogą 
pokazać sonorystyczny pazur. 
Na tej płycie są największym 
instrumentem. Nie są najwięk-
szym w diecezji opolskiej, ale 
przewyższają wielkością pozo-
stałe 3, które zostały zarejestro-
wane. Pani Gabriela Czurlok 
sama przyznała, że to potężny w 
brzmieniu instrument, dlatego 
powiedziałem, że jest coś nowe-
go, jeśli chodzi o brzmienia, że 
dawno czegoś takiego nie było.

– Czy na płycie będzie 
można usłyszeć tę pełną moc?

– Myślę, że tak, bo skoro 
organistka była świadoma po-
tencjału instrumentu, to myślę, 
że go wykorzystała.

– Chcę zapytać o rolę or-
ganów w liturgii. Jest to chyba 
pierwszy instrument, który 

mógł grać podczas sprawo-
wanej Eucharystii. Dlaczego 
akurat organy są tak uprzywi-
lejowane? 

– Organy, wbrew pozorom, 
wcale nie były pierwszym in-
strumentem, który odpowiadał 

chrześcijaństwu w liturgii. 
Wręcz przeciwnie! Przez do-
brych 500 lat papieże sprze-
ciwiali się używaniu organów 
podczas mszy. Organy zostały 
skonstruowane około III wie-
ku przed Chrystusem. Kiedy 
chrześcijaństwo zaczęło działać 
duszpastersko, miały już 300 
lat. Były już dobrze znanym 
instrumentem. Dlaczego zatem 
chrześcijaństwo w pierwszych 
wiekach ich nie akceptowało? 
Po pierwsze dlatego, że były 
używane w kulcie pogańskim. 
To, co było używane w kulcie 
pogańskim, budziło niechęć w 
kulcie chrześcijańskim. Po dru-
gie – i przede wszystkim – były 
instrumentem do zabaw. Za-
baw, które kojarzymy z �lmów 
fabularnych o starożytności, np. 
„Quo Vadis?”. Dlatego papieże 
nie chcieli uznawać organów 
jako instrumentu liturgiczne-
go. Nie ma w dokumentach 
Kościoła wprost jasnego stwier-
dzenia, kiedy nastąpiła zmiana. 
Podejrzewam, że odbyło się 
to na zasadzie dyfuzji – jeden 

zaczął ich używać, a drugi nie 
i mieszało się to, co wolno, z 
tym, czego nie wolno. Organy 
nabierały coraz większej po-
pularności z uwagi na to, że 
ich dźwięk był donośny. Kiedy 
więc budowano duże kościoły, 
to organy dobrze się sprawdzały 

w takich przestrzeniach. Można 
sobie wyobrazić, że podczas 
mszy gra orkiestra, ale do orkie-
stry potrzeba stu osób, a do ob-
sługi organów wystarczył jeden 
człowiek, stąd ta popularność. 
Organy zawsze były bardzo 
drogim instrumentem i tak jest 
po dziś dzień. Jednym z powo-
dów jest różnorodność użytych 
do budowy materiałów: mamy 
różne rodzaje drewna, metali 
czy skór. W ostatecznym roz-
rachunku również na wysoką 
cenę instrumentu ma wpływ 
praca organmistrza, którą 
można przyrównać do pracy 
zegarmistrza – obojętnie, ile 
rąk jest gotowych do pracy, to 
de facto przy jednym zegarku 
może pracować tylko jeden 
człowiek. Zawód organmistrza 
jest wielowymiarowy nie tylko 
w zakresie rzemieślniczym, ale 
też artystycznym – do tego po-
trzebne jest ucho i rozumienie 
muzyki. Bez tego nie będzie 
instrumentu.

– To chyba dotyczy każde-
go zawodu, który jest związa-
ny z budową instrumentów…

– Lutnik ma jasno wyzna-
czone parametry, jak skrzypce 
mają być zbudowane pod wzglę-
dem długości, szerokości, gru-
bości. Jest określone, że trąbka 
ma mieć tyle i tyle „zawijasów”, 
rurka ma mieć taką a nie inną 
szerokość, czara głosowa ma być 
tak uformowana, a nie inaczej. 
W przypadku organów tak nie 
jest. Zakładam, że każdy lutnik 
jest również muzykiem i słyszy, 
czy instrument dobrze brzmi, 
ale ostatecznie można sobie wy-
obrazić lutnika, który zbuduje 
dobre skrzypce, nie słysząc ich.

– Powiedział ksiądz, że 
organy były na początku 
związane z rozrywką. Jaki sto-
sunek współcześnie Kościół 
ma do korzystania w liturgii z 
instrumentów kojarzonych ze 
świeckim użyciem?

– Obowiązuje nas ciągle 
watykański dokument, instruk-
cja zatytułowana „Musicam 
Sacram”, która mówi m.in. o 
instrumentach, których nie 
wolno wykorzystywać w litur-
gii. Zakazane były instrumenty 
związane z muzyką kawiarnia-
ną, dlatego źle widzianym był 
np. saksofon czy fortepian, 
które kojarzyły się z jazzem, 
knajpą, tańcem. Współcześnie 
dokumenty Kościoła zwracają 
uwagę na to, że nie tyle chodzi 
o rodzaj instrumentu, ale o to, 
jak należy na nim grać, aby to 
pasowało do liturgii. Nie ma 
instrumentów, które nie nadają 
się do liturgii, natomiast nie 

każda gra na danym instru-
mencie jest odpowiednia. W 
tym sensie należałoby – i to 
jest zadanie dla muzykologów 
– opisywać liturgiczne wyko-
rzystanie instrumentów bądź 
ich „nieodpowiedniość” ze 
względu na sposób gry na nich. 
Najłatwiej to wytłumaczyć na 
przykładzie perkusji. Dawna 
twórczość, m.in. Mozarta, wy-
korzystywała instrumenty per-
kusyjne – np. kotły – do mszy. 
Ich zastosowanie nie zakłócało 
duktu liturgii. Można sobie 
wyobrazić jednak, że będziemy 
tak grać na kotłach, że będzie to 
zakłócało liturgię. W takim ro-
zumieniu nie będziemy stawiać 
pytania: „czy ten instrument 
jest odpowiedni?”, ale: „jak go 
wykorzystać w liturgii?”.

– Grający powinien być 
wierzący?

– Predyspozycja wewnętrz-
na grającego to osobna spra-
wa. Rzeczywistość spotkania 
człowieka z Bogiem jest rze-
czywistością stricte duchową. 
Tym jest właśnie przeżywanie 
liturgii. Trzeba mieć ogromny 
dystans w ocenie przeżycia re-
ligijnego. To nie nasza sprawa, 
na ile ktoś wierzy: ani mnie 
jako duchownego, ani tego, 
kto obok modlącego się stoi. 
Nie jesteśmy w stanie ocenić tej 
rzeczywistości. Chciałbym, jako 
duchowny, aby osoba przycho-
dząca do kościoła modlić się 
była prawdziwa, ale ja nie mam 
termometru wiary, aby określić, 
na jakim jest etapie swojego 
życia duchowego.

– Dziękuję za rozmowę.

Szczegółowe dane na temat organów
Miejsce: Kąty Opolskie, kościół para�alny pw. Najświętszego 
Serca Pana Jezusa

Para�a utworzona została w 1925 r., wydzielona z para�i Zim-
nice Wielkie i obejmowała Chorulę z para�i Otmęt i Przywory 
(do 1981 r.) z para�i Groszowice. Kościół budowano w latach 
1937–1939.

Organy: 26-głosowe; 2M + P

Budowniczy i rok budowy: Rieger; 1939/1940 r.; Opus 2903

Remont: Organmistrzostwo – Henryk Hober z Olesna; 2013 r.

Prospekt: jednosekcyjny, wspołczesny

Traktura: pneumatyczna

Wiatrownice: stożkowe

Kontuar: wolno stojący

Rezerwuar powietrza: miech pływakowy z jednym podawa-
czem (wskaźnik napełnienia miecha na sza�e)

– W ostatnich kilkudziesięciu latach nie grały całą 
swoją mocą, ale remont w 2013 roku przywrócił im 
pełną sprawność – mówi o organach z kościoła w Ką-
tach Opolskich ks. Grzegorz Poźniak.

Z ks. Grzegorzem Poźniakiem, kierownikiem Katedry Muzykologii Uniwersytetu Opolskiego i dyrektorem Diecezjalnego Instytutu Muzyki Kościelnej, rozmawia Andrea Smolarz.

Organy zabrzmią z pełną mocą

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
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• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
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że ma on dwukrotnie niższy 
budżet, też jest to wielki gest 
i jak to określił Sonik, „rekor-
dowa dotacja”…

Przypomnijmy parametry 
mostu: będzie mierzył 202 m, 
a długość dróg dojazdowych, 
jakie powstaną na obu brze-
gach, wyniesie łącznie ok. 
1 km. Obok dwóch pasów 
jezdni, będzie też ścieżka dla 
pieszych i rowerów. Zgodnie 
z warunkami przetargu całość 
ma być gotowa do końca 1. 
kwartału 2021 r., ale wyko-
nawca deklaruje, że postara 

się, aby termin przyśpieszyć 
do końca roku 2020.

Prezes firmy Nowak - Mo-
sty mówi, że chciałby zdążyć 
wykonać jak najwięcej prac 
jeszcze w tym roku, zanim za-
czną się mrozy -  i wyprzedzić 
harmonogram.

- Mamy ambitny plan 
przed zimą zabetonować dwa 
przęsła - mówi Władysław 
Nowak. - Na stary most będą 
nakładane nowe płyty. Aby 
to zrobić, to, co jest, musimy 
podnieść w górę o około 15- 
30 cm przy pomocy siłowni-

ków i od spodu wymienić ło-
żyska w przęsłach. To będzie 
skomplikowana operacja, ale 
jest ona kluczowa dla tego za-
dania. Jeśli chodzi natomiast 
o budowę dróg, to w tym 
roku raczej zdążymy tylko 
je wykorytować… Chyba że 
burmistrz znajdzie dodatko-
we pieniądze jeszcze w  tym 
roku no i jeśli aura pozwoli, 
wtedy będziemy mogli przy-
śpieszyć i w tym  zakresie i 
położyć warstwy konstruk-
cyjne…

Beata Szczerbaniewicz

Burmistrz Krapkowic 
Andrzej Kasiura oficjalnie i 
przy blasku fleszy aparatów  
fotograficznych przekazał 
dziennik budowy prezesowi 
firmy Władysławowi Nowa-
kowi. Symboliczne wbicie 
łopat odbyło się natomiast 
synchronicznie i zespołowo. 
Oprócz burmistrza i starosty 
Macieja Sonika chwycili je w 
ręce również byli przewod-
niczący rad miejskich, które 
też miały swój udział w tym, 
że  doszło do tej inwestycji: 
Witold Rożałowski i Andrzej 
Małkiewicz, a także obecni 
szefowie krapkowickich rad – 
Arnold Joszko (rada miejska) 
i Józef Bukowiński (rada po-
wiatowa) oraz przedstawiciele 
wykonawcy, czyli wspomnia-
ny wyżej prezes firmy Nowak 
- Mosty i kierownik budowy 
Michał Matysek. 

Symboliczne rozpoczęcie 
budowy gmina i powiat zor-
ganizowały wspólnie, gdyż 
wspólnie ją finansują. Warto 
również przypomnieć o do-
finansowaniu z Urzędu Mar-
szałkowskiego w wysokości 5 
mln zł. 

Podczas uroczystości 
padło wiele słów podsumo-
wujących 9-letnie  starania 
o przebudowę tego mostu. 
Zaczęło się od graficznej 
koncepcji, jaką stworzyli 
wspólnie kandydujący na 
burmistrza Krapkowic Maciej 
Sonik i Witold Rożałowski 
– ówczesny przewodniczący  
rady miejskiej. Jak wspomi-
nał przewodniczący poprzed-
niej rady Andrzej Małkiewicz 
(która przeforsowała wariant 
dwujezdniowy przebudo-
wy), „najpierw była wizja”. 
Potem były długie zabiegi i 
pertraktacje z PKP w sprawie 
przejęcia obiektu mostowego 
i terenu w jego sąsiedztwie, 
gdzie mają powstać drogi 
dojazdowe, jeszcze później 
wniosek o dofinansowanie 
do Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Opolskiego i jego pomyślne 
rozpatrzenie. O tych etapach 
wspominał burmistrz Kasiu-
ra. Ale były też i długie spory 

i dyskusje na temat tego, jak 
most ma wyglądać – i o tym 
mówił i Sonik, i Kasiura. 
Początkowo mieli bowiem 
odmienne poglądy w tym 
względzie, ostatecznie idea 
mostu ich połączyła, forso-
wana przez burmistrza tańsza 
koncepcja jednojezdniowego 
mostu upadła i powstała kon-
cepcja kompromisowa.

- Dziś wszyscy możemy 
mieć satysfakcję, że uda się 
to zrobić, zostawiając tę 
konstrukcję jaka jest i do-
budowując na niej nową, 
która pozwoli na przejazd w 
dwóch kierunkach - mówił 
burmistrz. 

- Wiele razy słyszałem i 
pewnie burmistrz też „po co 
wy się kłócicie na temat tego 
mostu?” - wtórował starosta 
Sonik. - A dziś jesteśmy tu 
wspólnie i to jest przykład na 
to, że dyskusja jest ważna, że 
poprzez dyskusję wybiera się 
najlepsze rozwiązania. (…) 
Zdajemy sobie sprawę, jak 
dużym obciążeniem jest jeden 
most, jak to jest trudne dla 

mieszkańców i służb ratun-
kowych, natomiast dyskusja 
dotyczyła tego, jak go zreali-
zować i ta dyskusja doprowa-
dziła nas do rozpoczęcia tej 
budowy dzisiaj. (…) Chciał-
bym podziękować przede 
wszystkim radnym, którzy 
wzięli na siebie reprezentowa-
nie w radzie miejskiej mojego 
twardego poglądu, że to musi 
być pełnowymiarowy most… 

Mówiono też o tym, że 
dziś oba samorządy - gminny 
i powiatowy - reprezentowane 
przez dawnych konkurentów 
politycznych i wyborczych 
solidarnie wzięły na swoje 
barki koszty przedsięwzięcia. 
A są spore. Dofinansowanie 
z Regionalnego Programu 
Operacyjnego to blisko 5 mln 
zł, ale gmina musi wyłożyć 
prawie 10,5 mln i jak stwier-
dził burmistrz, to największe 
zadanie drogowe, jakie kiedy-
kolwiek było finansowane z 
budżetu gminy Krapkowice. 
Powiat zadeklarował dołożyć 
w sumie 5 mln zł (w  różnej 
formie). Biorąc pod uwagę 

Przebudowa mostu oficjalnie rozpoczęta
Symboliczne łopaty zostały wbite, pierwsze zwały piasku przerzucone – w czwartek 10 października odbyło się uroczyste przekazanie terenu budowy firmie Nowak 
- Mosty z Dąbrowy Górniczej. Prace przy przebudowie przeprawy kolejowej… trwają już natomiast od początku miesiąca i w tle uroczystości było je widać i słychać. 
Firma idzie „jak burza”.

Dziennik budowy przekazany.  Symboliczne i synchroniczne rozpoczęcie budowy. 
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- Na co dzień pielęgnują 
tradycje, umacniają społeczne 
znaczenie kobiet w środowisku 
wiejskim, a także - o czym mie-
liśmy okazję przekonać się przy 
okazji 20-lecie powiatu - dosko-
nale śpiewają i jeszcze lepiej go-

tują - mówi starosta krapkowicki 
Maciej Sonik. - Ta uroczystość 
to sposób, aby podziękować im 
za wszystko, co robią. 

Z okazji święta starosta 
wspólnie z wicestarostą Sabiną 
Gorzkullą życzyli wszystkim 

nieustającej pasji do działania, 
równie wielkiego jak dotych-
czas - choćby przy wydarze-
niach powiatu - zaangażowania 
oraz dużo zdrowia i radości. 
Nie mogło odbyć się  bez nie-
spodzianek. Tą muzyczną była 

Magda Steczkowska, która 
zaprezentowała covery znanych 
polskich przebojów. Podczas 
jednego z nich na scenie to-
warzyszył jej starosta Maciej 
Sonik wspólnie z gościem i fun-
datorem kołocza Beniaminem 

Godylą, a podczas innego słowa 
„życie, życie jest nowelą, której 
nigdy nie masz dosyć” śpiewała 
cała sala. Zabawa była przednia, 
więc artystka nie mogła zakoń-
czyć koncertu bez wykonania 
bisu. Później był jeszcze czas na 

wspólne zdjęcia, autografy oraz 
wspomniany kołocz. Wydarze-
nie spotkało się z bardzo dużym 
zainteresowaniem i sala - tak jak 
w ubiegłym roku - zapełniła się 
po brzegi.

Joanna Bassek

Spotkanie tradycyjnie było 
okazją do podsumowań tego 
co działo się na przestrzeni 
roku…. a działo się sporo, bo 
jedni rozwijali swoje talenty ar-
tystyczne, inni pasje sportowe, a 
wszyscy bez wyjątku z najwięk-
szą przyjemnością uczestniczyli 
w wyjazdach i wycieczkach. 

- Życzę wam zdrowia, 
szczęścia i takiego optymizmu 
jaki towarzyszy dzisiejszemu 
świętowaniu - mówił starosta 
krapkowicki Maciej Sonik, któ-
ry podczas uroczystości otrzy-
mał Złotą Odznakę Honorową 
Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów. Jak 
powiedział - wyróżnienie tym 
cenniejsze, że otrzymane od 

osób, które mogą pochwalić się 
ogromną mądrością życiową i 
doświadczeniem. 

(nika)

Powiat krapkowicki zdając 
sobie sprawę jak ważne i wycze-
kiwane jest to zadanie włączy 
się �nansowo w realizację inwe-
stycji. Oprócz remontu drogi, 
na odcinku o długości 450 me-
trów wykonany zostanie chod-
nik. - W imieniu mieszkańców 
powiatu dziękuję wicemarszał-
kowi Szymonowi Ogłazie, bo 
to zadanie jako jedyne w woje-
wództwie zostanie zrealizowane 
wyłącznie ze środków samorzą-
dów - co jest przykładem świet-
nej współpracy gminy, powiatu 
i województwa - podkreślał 
starosta krapkowicki Maciej 
Sonik.  Zgodnie z zapowiedzia-

mi temat remontu całej ulicy 
Opolskiej ma zamknąć się w 
ciągu najbliższych 3 lat.

(nika) 

Ulica Opolska do remontu
W pierwszym etapie, który ma zostać ukończony jeszcze w tym roku przebu-
dowany zostanie kilometrowy fragment od przejazdu kolejowego do firmy Mar-
tech. Wartość zadania to prawie 2 mln złotych. 

Światowy Dzień Seniora 
Dla nas jest to niezwykłe święto, na które czekamy i podczas, którego może-
my porozmawiać i nacieszyć się swoją obecnością - mówiła Danuta Kołontaj, 
przewodnicząca Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów przy okazji zorga-
nizowanego w miniony piątek Światowego Dnia Seniora. W hali sportowej im. 
Władysława Piechoty w Otmęcie zebrało się prawie 400 osób.

Świętowali  
Dzień Kobiet Wiejskich 

W sercu Opolszczyzny Dzień Kobiet obchodzi się dwa razy. Pierwszy, zgodnie z przyjętą tradycją, przypada 8 marca, drugi 15 października, bo właśnie wtedy ob-
chodzony jest Międzynarodowy Dzień Kobiet Wiejskich i z tej okazji w ubiegłym tygodniu w Centrum Konferencyjnym w Górażdżach odbyło się uroczyste spotkanie.
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W minioną niedzielę wybra-
liśmy 460 posłów i 100 senato-
rów na czteroletnią kadencję. W 
sejmowych ławach zasiądzie 12 
posłów z naszego regionu, a w 
senacie – 3 osoby. W naszym wo-
jewództwie najlepiej wypadło Pra-
wo i Sprawiedliwość zdobywając 
37,64% głosów i wprowadzając 
5 posłów do parlamentu. Koali-
cji Obywatelskiej z uzyskanym 
wynikiem 26,71% przypadły 4 
mandaty poselskie. 

Senat: dwóch 
senatorów dla opozycji

W okręgu nr 53 (powiat 
krapkowicki, głubczycki, kę-
dzierzyńsko-kozielski, oleski 
i strzelecki) na senatora został 
wybrany Beniamin Godyla z 
Koalicji Obywatelskiej. Nowy 
senator ma 40,63% poparcia 
(53 012 głosów). Reprezentujący 
Prawo i Sprawiedliwość Bogdan 
Tomaszek otrzymał 36,20%, czyli 
47 230 głosów. Trzeci na podium 
jest wicemarszałek Roman Kolek 
(Mniejszość Niemiecka) z wyni-
kiem 23,16% (30 221 głosów).

W okręgu nr 52 obejmu-
jącym Opole i powiat opolski 
zwyciężyła Danuta Jazłowiecka z 
Koalicji Obywatelskiej - nad Mar-
kiem Kawą z PiS i Rafałem Bart-
kiem z Mniejszości Niemieckiej. 

Do Senatu z okręgu nr 51 
(powiat brzeski, kluczborski, 

namysłowski, nyski i prudnicki) 
wybrano natomiast  Jerzego Czer-
wińskiego z (PiS), który wygrał 
z Janem Woźniakiem (Lewica), 
Januszem Sanockim i Adamem 
Mazgułą.

Sejm: od nas 12 posłów 
W sejmowych ławach zasią-

dzie 12 posłów z naszego regionu. 
Poszczególne komitety zdobyły 
następujący procent głosów: Pra-
wo i Sprawiedliwość - 37,64% 
głosów, Koalicja Obywatelska - 
26,71%, Lewica - 11,74%, PSL 
- 10,31%, Mniejszość Niemiecka 
- 7,9% i Konfederacja - 5,7%. 

Co nam dają te liczby? 5 
mandatów dla PiS, 4 dla Koalicji 
Obywatelskiej, po jednym dla 
Lewicy, PSL-u i Mniejszości 
Niemieckiej. Porównująć do 
ubiegłych wyborów z 2015 roku 
PiS miał 4 posłów, PO również 4, 
a Nowoczesna – 1 posła. Zatem 
opozycja straciła jeden mandat na 
rzecz partii rządzącej. 

Kto otrzymał owe mandaty? 
Z Prawa i Sprawiedliwości (5 
mandatów) to Violetta Porowska 
(38  583 głosy), Katarzyna Czo-
chara (23  120 głosów), Janusz 
Kowalski (20  973 głosy), Kamil 
Bortniczuk (16 953 głosy) i Mar-
cin Ociepa (16 066 głosów.) 

Koalicja Obywatelska musi 
zadowolić się 4 mandatami. Mają 
je: Witold Zembaczyński (40 022 

głosy), Tomasz Kostuś (17  026 
głosów), Rajmund Miller (8 820 
głosów) i Ryszard Wilczyński 
(6 436 głosów). 

Z Lewicy do Sejmu wchodzi 
tylko 1 poseł. Najwięcej głosów 
zdobyła Marcelina Zawisza 
(19  206 głosów), choć wysoki 
wynik uzyskał również Piotr Woź-
niak (15 257 głosów). 

PSL Koalicja Polska może 
liczyć również na 1 mandat. Ten 
przypadnie Pawłowi Kukizowi, 
który otrzymał 23 468 głosów. 

1 mandat przypadnie także 
Mniejszości Niemieckiej, choć 
liczyła ona na dwóch posłów i 
senatora. W ławach poselskich po 
raz piąty zasiądzie Ryszard Galla, 
na którego zagłosowało 13  957 
uprawnionych osób. 

Z województwa opolskiego 
w sejmie nie będzie reprezentanta 
Konfederacji, mimo, że Jacek 
Wilk otrzymał 14  526 głosów 
(dane z godziny 14.00 z 14 paź-
dziernika br.).

W nowym rozdaniu zabrak-
nie kilku posłów kończącej się 
właśnie kadencji, wśród nich są 
Antoni Duda i Sławomir Kło-
sowski z PiS, którym nie udało 
się uzyskać mandatów w tych 
wyborach. 

Jak zagłosował powiat? 
W sumie w powiecie 

krapkowickim zagłosowało 
22  650 osób uprawnionych do 
głosowania. I najwięcej głosów 
dostało Prawo i Sprawiedliwość 
– 29,00%. Na Koalicję Oby-
watelską zagłosowało 25,58% 

osób. Trzecia w kolejności jest 
Mniejszość Niemiecka z wyni-
kiem 21,10% głosów. Lewica 
otrzymała 9,95%, na PSL zagło-
sowało 8,43%, a Konfederację 
poparło 5,95% wyborców. 

Jak rozkład głosów wyglą-
dał w poszczególnych gminach 
powiatu? W gminach miejskich 
dominuje kon�guracja Prawo 
i Sprawiedliwość, Koalicja 
Obywatelska i Mniejszość Nie-
miecka. Inaczej niż w gminach 
wiejskich, gdzie na pierwszym 
miejscu pod względem głosów 
uplasowała się Mniejszość Nie-
miecka, potem Prawo i Sprawie-
dliwość i Koalicja Obywatelska.

W gminie Krapkowice wy-
niki prezentują się następująco: 
PiS - 30,07%, KO -28,21%, 
MN - 17,42%, Lewica - 
10,97%, PSL - 7,53% i Konfe-
deracja - 5,80%.

W gminie Gogolin kolej-
ność wygląda podobnie: PiS 
- 28,17%, KO - 25,30%, MN - 
22,10%), Lewica - 9,39%, PSL 
- 9,25% i Konfederacja - 5,78%.

Nie inaczej pod względem 
kolejności rozkładu głosów 
sytuacja wygląda w gminie 
Zdzieszowice: PiS - 29,81%, 
KO - 27,19%, MN - 13,21%, 
Lewica - 11,68%, PSL - 10,72% 
i Konfederacja - 7,38%.

Podział głosów zmienia się 
w gminach wiejskich. I tak w 
gminie Strzeleczki i Walce naj-
więcej wyborców zagłosowało 
na Mniejszość Niemiecką.

Gmina Strzeleczki: MN 
- 34,59%, PiS - 28,70%, KO - 
21,17%, PSL - 5,88%, Lewica 
- 5,59%, i Konfederacja - 4,06%.

Gmina Walce: MN - 
45,18%, PiS - 23,18%, KO - 
13,36%, PSL - 6,98%, Lewica - 
6,33%, i Konfederacja - 4,97%.

Jak poradzili  
sobie nasi? 

Na listach komitetów ogólno-
polskich czy regionalnych wśród 
kandydatów do sejmu byli także 
mieszkańcy naszego powiatu. 
Wśród nich najlepszy wynik uzy-
skała Zuzanna Donath-Kasiura z 
Mniejszości Niemieckiej, która 
miała drugie miejsce na liście. 

Poniżej prezentujemy zesta-
wienie kandydatów z powiatu 
krapkowickiego w kolejności we-
dług liczby głosów:

Zuzanna Donath-Kasiura (MN) z 
Krapkowic otrzymała 3 183 głosy,

Grażyna Juszczyk (SLD) z Krap-
kowic otrzymała 898 głosów,

Stanisław Nowak (SLD) ze Stra-
duni otrzymał 696 głosów,

  ------->

Wybory parlamentarne: jak głosowaliśmy 
W kraju i za granicą – wielka mobilizacja, w powiecie wyszło średnio. W dniu wyborów z wieczornych komunikatów PKW  wynikało, że najniższa frekwencja w  Polsce 
była w gminie Walce – i to  mimo tego, że ostatecznie Opolszczyzna nie wypadła nawet najgorzej pod tym względem. 
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FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Twarze z plakatów
Piszę ten felieton jeszcze przed niedzielnymi wyborami. Ich 

wynik jest już znany. Domyślam się oczywiście, kto wygra(ł), ale 
już dawno przestałem mieć złudzenia, że ten fakt jakoś pozytywnie 
wpłynie na moje życie. Bo to, czy rządzi taka czy inna opcja, nie-
wiele w tym życiu zmienia. Jednakowoż, przed każdymi wyborami, 
zastanawia mnie zastraszająca liczba nieznanych mi twarzy, które 
uśmiechają się z bannerów, porozwieszanych gdzie tylko się da.

Miałem okazję tydzień temu przejechać się przez Polskę z północy 
na południe i nawet przy autostradach tych wizerunków naoglądałem 
się setki, a w zasadzie tysiące. Wszystkie buzie uśmiechnięte. Tu Bro-
nek, tam Jurek czy Jadzia. Na wszystkich plakatach dodatkowo jakieś 
wyborcze slogany. Oczywiście wszystkie piękne, gładkie i wzniosłe. 
Gdyby się ziściły, Polska byłaby rajem.  A przecież nie jest i nie będzie. 
I zawsze widok tych twarzy napawa mnie głęboką re�eksją, co też 
powoduje, iż pan taki to a taki, czy też radosna pani, wystawia swoją 
osobę w wyścigu po parlamentarny mandat i niejako na publiczny 
osąd.  Pierwsze, co się nasuwa, to może chęć zarobienia większych 
pieniędzy, bo przecież posła bieda nie ubodzie. Ale przecież startują też 
do Sejmu ludzie majętni, którym „skromne” poselskie diety do niczego 
niepotrzebne. Więc co? Chęć zaistnienia, bycia kimś? Swoiste dowar-
tościowanie się? A może poczucie władzy, które wszak mile łechcze. A 
może poczucie bezkarności, którą zapewnia poselski immunitet? Jakoś 
nie mogę się przekonać, że tymi wszystkimi ludźmi powoduje miłość 
do ojczyzny i misja, którą akurat oni mają do spełnienia. Bo często są 
to ludzie, którzy nie potra�ą się wysłowić. A poseł powinien aby mówić 
potoczyście i merytorycznie. I wreszcie jakież ci ludzie mają przygoto-
wanie do prac legislacyjnych? Na czym tak naprawdę się znają? 

I nurtują mnie te pytania nieodmiennie co cztery lata. I mimo, 
że każdorazowo wrzucam do urny kartkę z zakreślonym nazwi-
skiem, czynię to bez większego przekonania, mając powyższe na 
uwadze. Śmiem sądzić, że gros posłów, zasiadła w sejmowych ła-
wach zupełnie niepotrzebnie i wystartowali z jakiejś wchodzącej do 
Sejmu partii li tylko po to, by nieco wzmocnić swoje ego, bo czują 
się w życiu niedowartościowani. Chcą pokazać może jakimś swoim 
oponentom, że teraz oto są ważni. Niektórzy też chorują na władzę. 
Połknęli swoistego bakcyla i teraz bez, aby iluzorycznej władzy, żyć 
nie mogą. Nasz parlament liczy sobie 460 członków. Sporo. A ilu z 
nich znacie? Nawet ze swojej ulubionej partii? Niewielu. Bo więk-
szość z nich siedzi cichutko przez cztery latka, jak mysz pod miotłą. 
Nie wychyla się, nie udziela wywiadów, nie przemawia z sejmowej 
trybuny, nie wnosi interpelacji, nie pokazuje twarzy w TV, stara się 
uniknąć skandali. Niewiele już ma do powiedzenia. Ot, jest tylko 
maszynką do głosowania. 

I nic nie zostaje ze szczytnych haseł z przedwyborczych plaka-
tów. Zasadne byłoby więc pytanie – po co w ogóle są wybierani? W 
telewizji i w radio ciągle te same twarze i głosy. Do dyskusyjnych 
programów redaktorzy zapraszają zawsze te same osoby. Ludzi, któ-
rzy jako tako się sprawdzili w słownej szermierce. To oni są twarzą 
jakiejś partii i wierni jej linii programowej. Przynajmniej z pozoru, 
bo jak życie pokazuje, to wszystko tylko ułuda, bo prywatnie my-
ślą zgoła odmiennie i często dają się na tym przyłapać. Więc to 
wszystko to tzw. „pic na wodę”. Czemuż więc nie ograniczyć liczby 
parlamentarzystów np. do 100? A niechby i zachować procentowe 
proporcje. Ma partia 50% głosów, wg jakiegoś tam, nieczytelnego 
systemu Donta, to niech ma 50 posłów. Ma 5%, poparcia, prze-
kracza próg wyborczy, niech ma 5. Tylko znowu pytanie – po co? 
Skoro jedna partia ma większość w Sejmie, może robić bezkarnie 
co tylko jej, czy jej szefom, się żywnie podoba, a cała opozycja w 
zasadzie jest niepotrzebna, bo i tak nic nie wskóra. 

Ale taka jest demokracja, która ma jednak swoje ciemniejsze 
strony. Ustroje parlamentarne są powszechnym systemem poli-
tycznym na całym świecie, choć niektóre zgromadzenia, to teatr 
marionetek. A więc skoro tak, to musimy jednak wybierać tych 
posłów. Dla niejednego będzie ten wybór, jak tra�enie szóstki w 
totka i spełnienie życiowych marzeń, choć są tylko trybikiem w 
maszynie, wyprani z własnych przekonań. I trochę strach pomyśleć, 
co ci ludzie wygadują przed wyborami.  Wiele nam naobiecywa-
li. Często niestety są to puste obietnice, bez realnej szansy na ich 
spełnienie, no ale czegóż się nie robi dla własnej sławy i chwały. A 
społeczeństwo jest temu trochę winne. Głosuje ślepo na daną po-
lityczną opcję, a potem nie przygląda się nowo wybranym posłom, 
którzy do Sejmu wskoczyli z dalszych miejsc na listach, zadowalając 
się wyborczą kiełbasą. Nie mamy najczęściej pojęcia kto to i nawet 
ich już nie zobaczymy. 

A może warto by było. A zapytać takiego pana czy panią, 
„gdzieś był(a) przez cztery lata? Bo jakoś w TV cię nie widziałem”. 
Ale show must go on. Z sensem czy bez.

Wawrzyniec Jasiński

Dziękujemy! Danke!

Dziękujemy Państwu za zaangażowanie 
i każdy oddany głos na Mniejszość Niemiecką.

Państwa głos ma znaczenie! 
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Ma znaczenie
Opolskie!

Firma w Strzelcach Opolskich 

zatrudni pracownika do działu Kadr i Płac

Mile widziane doświadczenie.

CV prosimy wysyłać na adres 

kadry@adamietz.pl, tel. 77 463 00 65

Firma w Strzelcach Opolskich 
zatrudni pracownika do działu 

Księgowo - Finansowego

Mile widziane doświadczenie.

CV prosimy wysyłać na adres 

kadry@adamietz.pl, tel. 77 463 00 65

Liderem będącego w fazie 
organizacyjnej Stowarzyszenia 
Młodzi Mogą Więcej jest 19-la-
tek z Krapkowic Denis Madej, 
który w ostatnich wyborach 
samorządowych kandydował do 
lokalnej rady powiatu, ale się nie 
przebił. „Starzy” go przebili. Po-
tem zabiegał o powołanie mło-
dzieżowej rady miejskiej oraz 
młodzieżowej rady powiatowej. 
Żadna nie powstała. A jego zda-
niem takie ciało - reprezentujące 
przedstawicieli najmłodszego 
pokolenia – jest bardzo potrzeb-
ne. Jak mówi, chciał też zmienić 
charakter takiej rady (młodzie-
żowa rada miejska w Krapkowi-
cach już kiedyś była, ale trudno 
było zauważyć efekty jej działal-
ności), zdynamizować działania, 
wywalczyć pulę pieniędzy do 
dyspozycji – wzorem rady mło-
dzieżowej w Opolu, gdzie udało 
mu się uzyskać mandat (będąc 
uczniem liceum w Opolu).  

- Przekonywałem o takiej po-
trzebie burmistrza oraz starostę, 
ten ostatni wyraził nawet spore 
zainteresowanie, był przychylny, 
natomiast od burmistrza od kilku 
miesięcy nie dostałem żadnej od-
powiedzi. Tak czy inaczej żadna 
rada nie została powołana ani nic 
mi nie wiadomo, żeby poczynio-
no jakiekolwiek starania w tym 
kierunku – mówi Denis Madej. 
– Rządzący – jak można sądzić 
- nie widzą takiej potrzeby. Szko-
da, bo w całym kraju funkcjonuje 
ponad 530 młodzieżowych rad 
miasta, gmin i powiatów, z czego 

ponad połowa powstała w 2018 
roku. Postanowiłem więc powo-
łać stowarzyszenie. Jak wrzuciłem 
takie ogłoszenie na Facebooka, 
w ciągu tygodnia zgłosiło się do 
mnie 20 chętnych do działania 
osób. I wciąż zgłaszają się kolejne.   

Stowarzyszenie ma już goto-
we do rejestracji dokumenty. W 
tym tygodniu planowane jest ze-
branie organizacyjne, gdzie m.in. 
ma być wybrany zarząd. Trzeba 
mieć ukończonych 16 lat. 

- Jako stowarzyszenie też mo-
żemy podejmować różne inicja-
tywy i zapraszamy do współdzia-
łania wszystkich, którzy chcą coś 
zmienić w Krapkowicach – mówi 
Denis. – Możemy organizować 
przedsięwzięcia, już zgłosiło się 
do nas kilka organizacji, które 
chcą im patronować, ufundować 
nagrody, możemy składać wnio-
ski do budżetu obywatelskiego 

i pomagać je składać innym, w 
tym również starszym mieszkań-
com, no i chcemy opiniować to, 
co się dzieje w mieście i to co jest 
planowane, składać wnioski do 
dorosłych radnych i móc wyra-
żać nasze zdanie na temat tego, 
co robią i jak decydują o naszej 
przyszłości. Mamy do tego mo-
ralne prawo jako głos młodego 
pokolenia.

„Nie jesteśmy żadną partią 
polityczną, nie jesteśmy komite-
tem wyborczym, ani nie jesteśmy 
powiązani z nikim w żaden spo-
sób polityczny czy religijny” - pi-
sze o nowym stowarzyszeniu jego 
lider na Facebooku. „Otwieramy 
nowy rozdział w historii polityki 
młodzieżowej w Krapkowicach! 
Czas na silny i wyraźny głos 
młodych w kształtowaniu naszej 
wspólnej przyszłości.”

(bes) 

Młodzi dopominają 
się o głos

Krapkowicka młodzież postanowiła wziąć sprawy w swoje ręce i sama organi-
zuje Stowarzyszenie Młodzi Mogą Więcej. To odpowiedź na to, że nie ma tutaj 
młodzieżowej rady. I nie zanosi się, żeby takowa miała powstać – bo nie ma 
takiej woli ze strony rządzących. A nawet jeśli w niektórych gminach takie rady 
są powoływane, możliwości realnego decydowania przez nie o rzeczywistości i 
podejmowania konkretnych działań są znikome.

Zapraszamy do współdziałania wszystkich, którzy 
chcą coś zmienić w Krapkowicach - mówi Denis Madej.

Marko Markowski (PiS) z Krap-
kowic otrzymał 625 głosów,

Mirosław Hankus (PSL) ze Zdzie-
szowic otrzymał 352 głosy,

Martyna Kolemba-Gaschka (PiS) 
ze Zdzieszowic otrzymała 323 
głosy,

Brygida Labisz (MN) ze Zdzieszo-
wic otrzymała 308 głosy.

Frekwencja:  
powiat najgorzej  
w województwie 
Podczas gdy Państwowa Ko-

misja Wyborcza podała, że Polacy 
w kraju licznie ruszyli do urn, to 
na godzinę 17.00 niedzielnych 
wyborów gmina Walce zajmowała 
ostatnie miejsce w kraju pod ką-
tem frekwencji (28,62%). Potem 
sytuacja się nieco poprawiła. Ale 
niewiele.

Cztery lata temu frekwen-
cja na Opolszczyźnie wyniosła 
43,12%, w tym roku wzrosła do 
52,91%. Tym samym Opolsz-
czyzna zajmuje ostatnie miejsce 
wśród województw biorąc pod 
uwagę udział obywateli w wybo-
rach. Jako region jesteśmy mocno 
poniżej średniej krajowej, która 
w tym roku wyniosła 61,16%. 
Najlepiej było w województwie 
mazowieckim, gdzie do urn po-
szło 68,65% uprawnionych do 
głosowania (dane z godziny 14.00 
z 14 października br). 

Jak sytuacja wyglądała w na-
szym powiecie? W 2015 roku do 
urn poszło 37,02% mieszkańców. 
W tym roku było to 46,15% 
uprawnionych do głosowania. 
Mimo wszystko jesteśmy „w 
ogonie” województwa zajmując 
ostatnie miejsce wśród powiatów 
na Opolszczyźnie. 

Najwięcej obywateli zagło-
sowało w gminie Krapkowice 
– 49,68%, potem w gminach 
Zdzieszowice (48,62%), Gogolin 
(43,38%), Strzeleczki (40,81%) 
i najmniej w gminie Walce – 
38,71%.

Dominika Bassek
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Wszystkich zgromadzonych 
przywitał burmistrz Andrzej Ka-
siura. 

- Wasze życie rozkwitało 
jak wiosna. Pełne było zapału, 
radości, szczęścia, uśmiechu, go-
rącego serca i nadziei, gdy przed 
laty wstępowaliście w związki 
małżeńskie – mówił do jubila-
tów. – Mimo obaw, pełni odwagi 
weszliście w nowe życie. A życie 
nauczyło was wiele. Życzyć by 

sobie należało, aby wszystkie mał-
żeństwa były tak dobre jak wasze.

Wszystkim jubilatom zostały 
wręczone upominki i złożone gra-
tulacje. Pary z 50-letnim stażem 
otrzymały w imieniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej Medale 
za Długoletnie Pożycie Małżeń-
skie i legitymacje. Nie mogło 
zabraknąć symbolicznej lampki 
szampana i słodkiego poczęstun-
ku. Z programem artystycznym 

wystąpiły najmłodsze członkinie 
Klubu Wokalisty działającego 
przy KDK.

Jubilaci 50-lecia pożycia 
małżeńskiego: Anna i Jan Bedno-
rzowie z Krapkowic, Genowefa i 
Henryk Chwiedukowie z Krap-
kowic, Henryka i Jan Gajowy z 
Krapkowic, Władysława i Hen-
ryk Gozdkowie z Krapkowic, 
Teresa i Wilhelm Hergesellowie 
z Dąbrówki Górnej, Kazimiera 

i Stanisław Jakubczakowie z 
Kórnicy, Maria i Werner Kansy z 
Krapkowic, Zenona i Mieczysław 
Kaźmierczakowie z Krapkowic, 
Maria i Manfred Kipkowie z 
Krapkowic, Anna i Dietrich Ko-
leczkowie z Krapkowic, Halina 
i Kazimierz Krakowiakowie z 
Krapkowic (nieobecni), Barbara 
i Ryszard Leśniakowie z Krap-
kowic, Barbara i Jan Minde z 
Żywocic, Regina i Julian Oliwa 

z Krapkowic (nieobecni), Maria 
i Paweł Panuszowie z Żywocic, 
Stanisława i Roman Pawełkowie 
z Krapkowic, Helena i Tadeusz 
Szlaga z Krapkowic, Barbara i 
Władysław Wiater z Żywocic, 
Eugenia i Bolesław Zawadzcy ze 
Ściborowic.

Jubilaci 60-lecia pożycia 
małżeńskiego: Florentyna i Jó-
zef Cwienkowie z Krapkowic, 
Eryka i Helmut Czernerowie z 

Dąbrówki Górnej, Maria i Karol 
Damkowie z Krapkowic, Jadwiga 
i Henryk Kaczorowie ze Steblo-
wa, Helga i Józef Łakomy z Krap-
kowic, Teresa i Leszek Ociepscy 
z Krapkowic (nieobecni), 
Agnieszka i Paweł Stondzikowie 
z Rogowa Opolskiego, Krystyna 
i Alojzy Szymurowie z Żywocic, 
Edeltrauda i Ewald Walloschko-
wie z Krapkowic.

(madzia)

Gmina krapkowice

Starsi mieszkańcy pamiętają 
jeszcze, jak sami „śmigali” jako 
dzieci po tym torze na sankach. 
Dziś zaniedbany, częściowo 
zarośnięty drzewami jest całko-
wicie zapomniany, ale ma się to 
zmienić. Jeden z mieszkańców 
złożył bowiem do ubiegłorocz-
nego konkursu budżetu obywa-
telskiego projekt o rewitalizację 
tego miejsca. I znalazł się on 
na liście zadań do realizacji. Jak 
informuje naczelnik Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i In-
westycji Katarzyna Kubacka, 
umowa z wykonawcą została już 
podpisana i zadanie ma zostać 
zrealizowane do końca listopada.  

- W ramach zadania pod na-
zwą „Zabawowo w parku” miej-
sce przy ulicy Parkowej zostanie 
doposażone w nowe elementy 
zabawowe dla dzieci oraz odno-
wiony ma zostać tor saneczkowy 
– informuje pani naczelnik.

W tak zwanym ogródku 
jordanowskim ma zostać doda-
ny zestaw wspinaczkowy oraz 
huśtawka typu „ważka”, czy też 
jak niektórzy mówią - „koniki”. 
Stary tor, który mieści się na 
sztucznie usypanej górce, do 
której wiodą betonowe schody, 
ma zostać pogłębiony, a jego 
brzegi wypro�lowane, usunięte 
będą też pniaki, w które mogli-
by wjechać saneczkarze (choć w 
projekcie nie ma mowy o wy-
cince drzew). Co więcej koryto 
toru ma zostać również wyłożo-
ne gumową matą przerostową 
(przez jej oczka będzie mogła 
przerastać wiosną trawa), co ma 
zwiększyć bezpieczeństwo dzieci 

w razie ewentualnych wypad-
ków.  Na nowo wykonane będą 
też balustrady na szczycie górki 
saneczkowej. Całość zadania to 
koszt ponad 30 tys. zł. 

Póki co prace się jeszcze – 
jak sprawdziliśmy - nie rozpo-
częły, ale zanim spadnie śnieg 
– pewnie długo jeszcze. Żeby 
dzieci mogły nacieszyć  się torem 
i korzystać z niego, śniegu musi 
być odpowiednia ilość oraz mróz 
i tu może być pewien problem. 
W ostatnich latach zima bywa 
bowiem dość kapryśna…

- Jako klub KWW Macie-
ja Sonika na pewno złożymy 
wniosek o sztuczne naśnieżenie 
toru, jak tylko pogoda na to 
pozwoli – mówi radny Józef 
Brzozowski, który już ponad rok 
temu mówił o tym, że dobrze 
byłoby odrestaurować górkę 
w parku. - Bardzo się cieszę, że 
ten tor ma być odnowiony, ale 
aby mógł służyć najmłodszym, 

trzeba zrobić następny krok: wy-
nająć albo zakupić  maszynę do 
naśnieżania, tak jak inne gminy 
na przykład Strzelce Opolskie. Z 
tego co wiem tam najpierw taką 
wynajmowali, a teraz mają już 
swoją, może moglibyśmy więc 
im zlecić wykonanie usługi? 

Swoją drogą przydałoby 
się też sprawdzić czy tor jest 
wystarczająco oświetlony. W 
parku są latarnie, ale czy oświe-
tlają one również wystarczająco 
sam zjazd? Zimą, jak wiadomo, 
ciemno jest już po godzinie 
16.00… Jeśli tor byłby naśnie-
żany, stałby się z pewnością 
dużą atrakcją, tym bardziej że 
górki odpowiedniej do sanecz-
kowania – sztucznej czy natu-
ralnej – nie ma w całej okolicy. 
Do Krapkowic przyjeżdżaliby 
wtedy pewnie nawet  mieszkań-
cy sąsiedniej gminy Gogolin... 

 (bes)

Latarnie stoją przy alejce 
mocno uczęszczanej przez spa-
cerowiczów wiodącej od ulicy 
Ks. Duszy do starostwa. Jedna 
z lamp od dawna jest uszkodzo-
na, natomiast owinięcie jej folią 
nie zabezpiecza znajdujących 
się w środku przewodów pod 
napięciem. Najwyższy czas, 
aby ktoś się tym zainteresował i 
żeby lampa została naprawiona 
zanim jakiś ciekawski maluch 
spróbuje wsadzić tam rękę.

(bes)

Na szczyt górki prowadzą schody. Tor wymaga jed-
nak poprawienia i usunięcia drzew.

Przyszykują  
tor saneczkowy
Najpierw był projekt złożony przez jednego z mieszkańców w ramach budżetu 
obywatelskiego w Krapkowicach, a teraz na jego podstawie ma zostać odnowio-
ny przedwojenny tor saneczkowy  przy ulicy Parkowej. Plan zakłada, że ma być 
gotowy do końca listopada. Żeby jeszcze potem tylko był śnieg… A może pojawi 
się sztuczny?

Nie dotykać latarni!

Prowizorka ma się dobrze.

Uważajcie rodzice spacerujący z dziećmi po parku obok starostwa: ktoś uszkodził 
skrzynkę elektryczną zasilającą jedną z latarń. Została ona prowizorycznie tylko 
owinięta folią… Jeśli dziecko wsadziłoby tam palce, może dojść do tragedii!

W tym dniu wspólnie ba-
wili się członkowie kół działają-
cych w powiecie krapkowickim. 
Są to koła: Otmęt, Krapkowice, 
Dąbrówka, Dobra, Żywocice, 
Pietna, Walce i Stradunia. 
Podczas otwarcia imprezy głos 
zabrała przewodnicząca zarządu 
rejonowego Danuta Kołontaj, 
oddając pełnomocnictwo do 
prowadzenia wydarzenia swojej 
zastępczyni Cecylii Prusko.

- Miło mi Państwa powitać 
– mówiła Danuta Kołontaj. – 
Ze względów zdrowotnych nie 
wiedziałam, czy uda mi się tutaj 
z wami być i cieszę się, że tak 
się stało. Najlepsze jest to, że 
możemy być tutaj razem.

 Podczas spotkania zarząd 
związku wręczył odznaczenia 
i podziękowania za wsparcie 
działań na rzecz emerytów, 
rencistów i inwalidów. Starosta 

i burmistrz przekazali na ręce 
zarządu upominki.

Po części o�cjalnej przyszedł 
czas na blok artystyczny. Podczas 
niego wystąpili skrzypek Jiri 
Erlebach i duet taneczny Tamira 
Pacion i Antoniusz Pietrzyk. Dla 
uczestników spotkania przygo-
towano słodki poczęstunek i 
pyszny obiad. Wspólna zabawa 
przy dźwiękach muzyki trwała 
przez wiele godzin.

(madzia)

Seniorzy biesiadowali
W Krapkowicach trwa Miesiąc Seniora. W miniony piątek 11 października w Hali Wi-
dowiskowo-Sportowej im. W. Piechoty odbyła się biesiada seniorów zorganizowana 
przez oddział rejonowy Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów.

Biesiada seniorów to już tradycja.

Są przykładem dla młodych
W czwartek 10 października 28 par z gminy Krapkowice świętowało złote i diamentowe gody. Uroczystość z tej okazji odbyła się w Krapkowickim Domu Kultury. 

Jubilaci pozowali do pamiątkowego zdjęcia.
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 – Wprowadziliśmy takie 
rozwiązania, aby jeszcze bar-
dziej promować zawód dla każ-
dego. Dziś monterem izolacji 
przemysłowych może zostać 
prawie każdy, kto ma choć mi-
nimum zdolności manualnych 
– mówi Mariusz Majewski, pre-
zes zarządu Centrum Szkolenia 
Zawodowego w Krapkowicach, 
które jest współorganizatorem 
mistrzostw. 

Polem zmagań drużyno-
wych będzie wykonanie izolacji 
na przygotowanym wcześniej 
modelu instalacji rurowej z 
różnego rodzaju poziomami 
trudności. Podobno wykonanie 
całości zadania dwóm mistrzom 
rzemiosła zajęło bisko 8 godzin, 
co świadczy, że młodzi preten-
denci do tytułu będą mieli nie 
lada zadanie. Oczywiście orga-
nizatorzy przygotowali nagrody 
dla najlepszych. Główną na-

grodą dla zwycięskiego teamu 
będzie wyjazd do Holandii na 
Mistrzostwa Europu Instalato-
rów.

Relacji z mistrzostw proszę 
szukać na naszych stronach, bo 
na pewno nie zabraknie nas na 
tej imprezie.

Impreza jest organizowana 
przez Polskie Stowarzyszenie 
Wykonawców Izolacji Przemy-
słowych z siedzibą w Krapkowi-
cach na ulicy Opolskiej 75

(PK)

Monterzy  
na start

Lokalne przedsiębiorstwo jakim jest Multiserwis, nie tylko zatrudnia setki 
pracowników, tworzy klasy patronackie, ale jest również współorganizato-
rem Mistrzostw Polski Monterów Instalacji Przemysłowych, które odbędą 
się 3 października w Opolskim Centrum Wystawienniczo-Kongresowym. 
Impreza odbywa się cyklicznie już od 8 lat, a biorą w niej udział reprezen-
tanci firm z całego kraju. W tegorocznych mistrzostwach udział weźmie 6 
dwuosobowych drużyn, z czego najprawdopodobniej dwie będą reprezen-
tować lokalny Multiserwis. Drużyny składają się z dwóch monterów, którzy 
nie ukończyli jeszcze 28. roku życia oraz mają maksymalnie dwuletnie 
doświadczenie w zawodzie.

W mistrzostwach biorą udział reprezentanci �rm z 
całego kraju.
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Przebudowa obejmie 
odcinek o długości prawie 
dwóch kilometrów; powsta-
nie też ścieżka pieszo - rowe-
rowa, kanalizacja deszczowa 
i nowe oświetlenie. Zostaną 
również przebudowane skrzy-
żowania ulicy Kamiennej 
z ul. Hengsta i Fabryczną, 
gdzie powstaną także prawo i 
lewoskręty. Inwestycja przede 
wszystkim połączy trakt pie-
szo – rowerowy biegnący od 
ul. Wierzbowej ze ścieżką, 

która powstanie na ul. Ka-
miennej.  Przebudowa ma 

się zakończyć jeszcze w tym 
roku.

(nika), fot. (UM Gogolin)

PaNORAMA w GOGOLINIE

Po rozlokowaniu w po-
kojach ruszyliśmy na spływ 
pontonowy. Dla większości 
uczestników był to pierwszy 
raz, kiedy mogli doświadczyć 
tego rodzaju sportu. Wielu też 
musiało pokonać swoje lęki, 
z czego potem mogli być na-
prawdę dumni. Nysa Kłodzka, 
jej załomy, złocące się liście na 
drzewach, rosnących wzdłuż jej 
brzegów, dostarczały niesamo-
witych wrażeń!

W następnej kolejności 
wsiedliśmy do urokliwej kolejki 
turystycznej i pojechaliśmy do 
tajemniczej Twierdzy Szyfrów, 
gdzie czekały na nas trudne 
zagadki do rozwiązania, groźne 
i niesamowite miejsca: musie-
liśmy naprawdę wspiąć się na 
wyżyny intelektu, żeby przejść z 
pokoju do pokoju, a było ich aż 
sześć! Ale daliśmy radę!

Po powrocie do pensjonatu, 
zjedzeniu pysznej pizzy oraz 
lodów, zmęczeni, ale szczęśliwi, 
udaliśmy się na wieczór �lmowy.

Następnego dnia czekały nas 
nowe wyzwania. Po śniadaniu 
udaliśmy się na Tarasy „Sokół-
ki”, gdzie pod okiem profesjo-
nalistów przeszliśmy krótkie 
szkolenie, po czym zapięci w 
uprzęże i z kaskami na głowach 
zjeżdżaliśmy na tyrolce. I znów 
– wielkie wyzwanie, przełamy-
wanie oporów, lęków i strachów, 
ale podołaliśmy! Trzeba jeszcze 

koniecznie dodać, że naszym 
zjazdom towarzyszyły niesamo-
wicie piękne widoki – nad nami, 
pod nami i wokół nas…

Jeśli myślicie, że to był ko-
niec wrażeń przewidzianych na 
ten dzień, to jesteście w błędzie!

Po pokrzepieniu się kubkiem 
gorącej herbaty, przyszedł czas 
na kolejne szkolenie, uprzęże i 
kaski (tym razem, po wcześniej-
szych doświadczeniach, zacho-
wywaliśmy się już jak prawdziwi 
profesjonaliści…) i ruszyliśmy 
na ściankę wspinaczkową. Teraz 
- wszelkie sporty ekstremalne 
 - to dla nas nie nowina!

Ta wycieczka przekonała 
nas, że nie taki diabeł straszny, 
jak go malują i że należy zawsze 
wierzyć w siebie i nie bać się 
trudności.

Po pysznym obiedzie, nie 
tracąc czasu, pod przewod-
nictwem XVIII – wiecznego 
pruskiego o�cera, zwiedzaliśmy 
obronną twierdzę, poznając 
jednocześnie blaski i cienie ży-
cia ówczesnych żołnierzy.

Trochę już zmęczeni górską 
wspinaczką i ogłuszeni wystrza-
łami z pistoletów, udaliśmy się 
na ognisko, gdzie, po armatnim 
wystrzale, na świeżym powie-
trzu zjedliśmy kolację.

Ten dzień był naprawdę 
niesamowity, a noc po nim – 
również pełna wrażeń.

Rano byliśmy gotowi na 
kolejne wyzwania! Tym razem 
musieliśmy podołać miejskiej 
grze terenowej „10 srebrnych 
talarów”, które musieliśmy 
odnaleźć, pokonując wiele ki-
lometrów, rozwiązując zagadki 
i posługując się mapą, a także 
nawiązując kontakty z miesz-
kańcami Srebrnej Góry.

Bardzo zmęczeni, ale szczę-
śliwi, wróciliśmy do domu - sła-
bi ciałem (te wszystkie przebyte 
na własnych nogach kilometry 
dały nam popalić), ale silni 
duchem! Ta wycieczka wiele nas 
nauczyła: poznaliśmy Srebrną 
Górę i okolice, doświadczyli-
śmy ekstremalnych przeżyć, 
dowiedzieliśmy się o sobie, że 
jesteśmy w stanie pokonać wła-
sne lęki, jeśli uwierzymy w sie-
bie i mamy wsparcie przyjaciół.

Warto dodać jeszcze na ko-
niec, że doskonale się zintegro-
waliśmy – na wycieczce bowiem 
byli uczniowie z klas: III, IV, V, 
VI, VII i VIII, co udowodniło, 
że różnica wieku uczestników 
nie była dla nas przeszkodą, 
a wręcz przeciwnie – Ci naj-
mniejsi – często okazywali się 
naprawdę WIELCY!

nad. Publiczna 
Stowarzyszeniowa Szkoła 

Podstawowa  
im. H. Sienkiewicza 

 w Górażdżach

Przypomnijmy krótko: na 
terenie dawnego zakładu zale-
gały odpady. Po publikacji w 
naszej gazecie większość z nich 
została usunięta, mieszkańcy 
pobliskiego osiedla zapytywali 
jednak co z resztą, zauważając, 
że na posesję wchodzą różne 
osoby i palą tam ogniska, opa-
lają kable oraz niszczą dach 
wykonany z eternitu, który jak 
wiadomo jest rakotwórczy. Są 
obawy, że w przypadku pożaru 
palący się eternit może być 
niebezpieczny. O komentarz w 
tej sprawie zwróciliśmy się na 
początku października i już w 
poprzednim wydaniu komen-
dant Straży Miejskiej w Go-
golinie informował, że gmina 
„prowadzi czynności które mają 
doprowadzić do uporządko-
wania spraw związanych z tym 
terenem”. W dniu zamknięcia 
składu tego wydania „TK” 
Urząd Miejski nadesłał do 
naszej redakcji dodatkowe in-
formacje dotyczące tego tematu 
dla naszych czytelników:     

„W odpowiedzi na wypo-
wiedź Czytelnika, zamieszczoną 
w wydaniu „Tygodnika Krap-
kowickiego” z 8 października, 

uprzejmie informujemy, iż 
posesja o której mowa jest te-
renem prywatnym, a co za tym 
idzie – nie mają na nią wstępu 
osoby postronne. Nie do gmi-
ny Gogolin należy też nadzór i 
zabezpieczenie techniczne tego 
miejsca, a do właściciela posesji, 
a w przypadku, gdy uchyla się 
on od tego obowiązku – za-
danie to leży w gestii nadzoru 
budowlanego. Odnosząc się na-
tomiast do eternitu – nie ma ta-
kiej możliwości, by zagrażał on 
bezpieczeństwu mieszkańców 
okolicznych osiedli; może on 
jednak negatywnie oddziaływać 
na zdrowie osób, które nielegal-
nie przebywają na terenie po-

sesji i dokonują tam zniszczeń. 
Dlatego okolica monitorowana 
jest przez patrole policji i straży 
miejskiej, a samorząd gminy 
Gogolin zamierza na swój koszt 
ustawić tablice informujące o 
zakazie wstępu. Trwają również 
czynności zmierzające do upo-
rządkowania spraw związanych 
z tych terenem”.

Odpowiadając na treść 
pisma, nadmieniamy, że infor-
mację o sytuacji na posesji przy 
ulicy Podleśnej przekazaliśmy 
również do Powiatowego In-
spektoratu Nadzoru Budowla-
nego w Krapkowicach.

 (bes), fot. Czytelnik

Eternit bezpieczny… 
byle go nie ruszać

Kto dokona rozbiórki obiektu z dachem z eternitu?

W poprzednim wydaniu „TK” zamieściliśmy głos zaniepokojonego czytelnika 
dotyczący stanu posesji położonej za ogrodami działkowymi przy ulicy Powstań-
ców Śląskich. Do tej sytuacji ustosunkował się Urząd Miejski w Gogolinie.

„W góry, w góry miły bracie, 
tam przygoda czeka na cię…”

Zebraliśmy czterdziestu odważnych i ruszyliśmy. Naszym celem była Srebrna 
Góra w Górach Stołowych – relacjonują uczniowie szkoły w Górażdżach. 

Wycieczka była udana.

Prawie pół miliona  
na drogi

Na ostatniej sesji rady miejskiej  w Gogolinie (7 października) gogolińscy rajcy   
przeznaczyli 490 681 złotych na rozbudowę drogi powiatowej – ulicy Kamiennej 
w Gogolinie. 
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Zainteresowanych świad-
czeniem dla osób niesamodziel-
nych przybywa. Wnioski w 
naszym regionie zdecydowało 
się wypełnić 1773 kobiet i 1247 
mężczyzn bądź ich pełnomoc-
ników.

- Już od wtorku będziemy 
mogli wydawać pierwsze de-
cyzje, a w ślad za tym popłyną 
pieniądze. Świadczenie będzie-
my przyznawali od miesiąca, w 
którym wnioskodawca spełnił 
wszystkie warunki by je otrzy-
mać, ale oczywiście nie wcze-
śniej niż od miesiąca, w którym 
zarejestrowaliśmy wniosek – 
informuje Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy 
ZUS.

Wiele osób - zwłaszcza 
tych, które dotychczas nie 
miały orzeczonej niezdolności 
do samodzielnej egzysten-
cji - obawia się wydłużonego 
czasu oczekiwania na badanie 
lekarza orzecznika ZUS, a w 
rezultacie tego, że świadczenie 
nie będzie im przysługiwać już 
od października. Jednak przed-
stawiciele ZUS uspokajają, 
że nawet listopadowy termin 
badania nie oznacza, że świad-
czenie zostanie przyznane z 
datą późniejszą. Lekarz może 
stwierdzić, że niezdolność do 
samodzielnej egzystencji po-
wstała wcześniej niż w dniu 
badania.

Chociaż często świadcze-
nie uzupełniające określa się 
terminem „500 plus dla nie-
pełnosprawnych”, to jak przy-
pomina ZUS, to nie stopień 
niepełnosprawności decyduje 
o przyznaniu tego dodatku 
pieniężnego.

- Niestety terminy niepeł-
nosprawności i niezdolności 
do samodzielnej egzystencji 
traktowane są zamiennie, a 
to nie to samo. Niezdolność 
do samodzielnej egzystencji 
oznacza naruszenie sprawności 

organizmu, które uniemożli-
wia zaspokojenie najprostszych 
potrzeb życiowych bez udziału 
innej osoby. Chodzi między 
innymi o samodzielne jedze-
nie, ubieranie się, zaspokajanie 
potrzeb w zakresie higieny oso-
bistej czy korzystanie z leków 
– wyjaśnia Sebastian Szczurek.

Orzeczenia o niepełno-
sprawności i jej stopniu (znacz-
nym, umiarkowanym, lekkim), 
wydają zespoły do spraw orze-
kania o niepełnosprawności. 
Niepełnosprawność związana 
jest z naruszeniem sprawności 
organizmu, ale także z utrud-
nieniem, ograniczeniem bądź 
niemożnością wypełniania ról 
społecznych. 

O niepełnosprawności bądź 
niezdolności do samodzielnej 
egzystencji decydują odmien-
ne przesłanki, różny jest ich 
podział na stopnie, opierają 
się na odrębnych podstawach 
prawnych i nie wywołują takich 
samych skutków.

Przypominamy podstawo-
we kryteria, by otrzymać świad-
czenie: 

- ukończyłeś 18 lat,

- jesteś niezdolny do sa-
modzielnej egzystencji, a nie-
zdolność ta została stwierdzona 
orzeczeniem o niezdolności do 
samodzielnej egzystencji lub 
całkowitej niezdolności do pra-
cy i niezdolności do samodziel-
nej egzystencji

- nie jesteś uprawniony do 
emerytury ani renty, nie masz 
ustalonego prawa do innego 
świadczenia pieniężnego �nan-
sowanego ze środków publicz-

nych, np. zasiłku stałego albo 
zasiłku okresowego (warunek 
nie dotyczy jednorazowych 
świadczeń) ani nie jesteś upraw-
niony do świadczenia z zagra-
nicznej instytucji właściwej do 
spraw emerytalno-rentowych,

- albo jesteś uprawniony 
do tych świadczeń (emerytury, 
renty albo innych świadczeń 
pieniężnych �nansowanych ze 
środków publicznych, łącznie 
z kwotą wypłacaną przez zagra-
niczną instytucję właściwą do 
spraw emerytalno-rentowych), 
ale ich łączna wysokość brutto 
nie przekracza 1600 zł.

- musisz mieć miejsce 
zamieszkania w Polsce - mieć 
polskie obywatelstwo lub mieć 
prawo pobytu lub prawo stałe-
go pobytu w Polsce, jeśli jesteś 
obywatelem jednego z państw 
członkowskich Unii Europej-
skiej albo Europejskiego Poro-
zumienia o Wolnym Handlu 
(EFTA) – strony umowy o 
Europejskim Obszarze Go-
spodarczym lub Konfederacji 
Szwajcarskiej

- lub mieć zalegalizowany 
pobyt w Polsce (jeśli jesteś 
obywatelem państwa spoza UE 
albo EFTA).

Świadczenie uzupełniające 
nie przysługuje osobie, która 
jest tymczasowo aresztowana 
lub odbywa karę pozbawienia 
wolności. Wyjątkiem jest sy-
tuacja, gdy taka osoba odbywa 
karę pozbawienia wolności w 
systemie dozoru elektroniczne-
go – wtedy świadczenie może 
przysługiwać.

Joanna Bassek

ZUS będzie wydawał decyzje
Od 1 października wchodzi w życie ustawa o świadczeniu uzupełniającym 
dla osób niezdolnych do samodzielnej egzystencji. Do opolskich placówek 
ZUS wpłynęło już 3020 wniosków, w całej Polsce złożono wniosków 168,5 
tysiąca.  

Jako p.o. służył do 1 
października – wtedy został 
powołany już na stałe na 
stanowisko wicekomendanta. 
Przez długie lata (20 lat służ-
by) cieszył się dużym autory-
tetem i uznaniem jako bardzo 
doświadczony funkcjonariusz 
z „efektami”, był od dawna 
związany z pionem krymi-
nalnym. Wcześniej pracował 
w V Komisariacie w Katowi-
cach – też jako zastępca ko-
mendanta. Ciekawostką jest 
to, że w 2016 roku zasłynął 
(pisały o tym media) z bra-
wurowego pościgu ulicami 
Katowic za pijanym kierow-
cą,  którego ostatecznie za-
trzymał zastawiając mu drogę 
prywatnym autem. Był wtedy 
po służbie… Teraz sam wpadł 
podczas rutynowej kontroli 
drogowej. Przed służbą. 

Katowiccy policjanci 
prowadzili akcję „Trzeźwy 
poranek”. Był piątek 11 
października, godzina 6.40. 
Wicekomendant jechał do 
pracy do Krapkowic. Był „po 
cywilu”. Musiał dmuchać w 
alkotester jak każdy obywa-
tel.  Badanie wykazało 0,25 
mg alkoholu w wydychanym 

powietrzu -  czyli około pół 
promila. Po krótkim odstępie 
czasowym zostało powtórzo-
ne i wykazało 0,2 mg – czyli 
0,4 promila. Oznacza to, że 
komendant trzeźwiał, w języ-
ku potocznym był „wczoraj-
szy”… Nie popełnił wpraw-
dzie przestępstwa – za takie 
uznawana jest jazda  w stanie 
nietrzeźwości, czyli wtedy 
gdy zawartość alkoholu we 
krwi przekracza 0,5 promila. 
Stężenie 0,2 „za kółkiem” jest 
jednak również niezgodne z 
prawem – stanowi wykrocze-
nie. Nie grozi za nie więzie-
nie, ale  kara aresztu (5-30 
dni), grzywna do 5 tys. zł i 
zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych – od 6 mie-
sięcy do 3 lat… Wniosek o 
ukaranie Przemysława N. 
został już skierowany do 
sądu, zostało mu też zatrzy-
mane prawo jazdy. Ale to nie 
wszystko. Taki incydent w 
przypadku policjanta  ozna-
cza również utratę pracy. 

- To wynika z ustawy o 
policji, nie ma przyzwolenia 
na takie zachowania w na-
szych szeregach – mówi Ma-
rzena Grzegorczyk, rzecznik 

Komendanta Wojewódzkiego 
Policji w Opolu. - Wobec 
funkcjonariusza natychmiast 
wszczęte zostało postępowa-
nie administracyjne w spra-
wie zwolnienia ze służby.

Postępowanie zostało 
przeprowadzone w tempie 
ekspresowym. 14 października 
(poniedziałek) Przemysław N. 
już był zwolniony ze służby w 
policji. Zarówno w opolskiej 
komendzie wojewódzkiej jak 
i tym bardziej w powiatowej 
nie uzyskaliśmy informacji 
na temat tego, kto go zastą-
pi. Trzeba będzie wyznaczyć 
kolejnego p.o. komendanta. 
W Krapkowicach ostatnimi 
czasy zmieniają się oni często. 
Przemysław N. był w Krapko-
wicach 3 miesiące (jako p.o.), 
jego poprzednik – Przemysław 
Stankiewicz – niecałe 4 miesią-
ce (też jako p.o.), jeszcze wcze-
śniej był wicekomendantem 
Marcin Górny, który został 
awansowany na komendanta, 
by… po 4 miesiącach zostać 
odwołanym w dziwnych oko-
licznościach. 

 (bes), 
fot. (KPP Krapkowice)

Odwołany za jazdę 
po alkoholu

Dokończenie ze str. 1.

Zaczytana ławka
W Gogolinie przy cen-
trum przesiadkowym w 
dniu 14 października 
została postawiona beto-
nowa ławka. Na tablicy 
umieszczono fragment 
wiersza Juliana Tuwima 
„Lokomotywa”. Sponso-
rem ławki jest firma Hen-
gst Filtration z Gogolina. 
Twórcą ławki jest Adam 
Fatyga. Ławka jest czę-
ścią zaczytanego szlaku 
stworzonego przez fun-
dację Zaczytani.

(nika), fot.(kb) Daria z Gogolina już wypróbowała ławkę.
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Szkolne media w ZS. im. 
J. Kilińskiego to doskonały 
sposób dla młodych uczniów 
na rozwijanie swoich pasji, 
zaspokajanie ciekawości 
świata i uczenie się rzemiosła 
dziennikarskiego w praktyce. 
W szkole wydawana jest ga-
zeta „Skużak Njus”, istnieje 
także profesjonalna redakcja 
radiowa. Uczniowie mogą za-
tem wybrać, w zależności od 
swoich zainteresowań, które 
umiejętności chcą rozwijać.

- Niesamowite jest to, że 
w tej szkole tak naprawdę to 
uczniowie decydują o wielu 
rzeczach związanych z me-
diami. – mówi prowadzący 
szkolne media i zajęcia dzien-
nikarskie Grzegorz Podsiadło. 
– Moim zadaniem jest wypo-
sażyć ich w wiedzę i umiejęt-
ności dziennikarskie. Uczę ich 
tego, że dziennikarz powinien 
dostrzegać ciekawy temat w 
otaczającym nas świecie, a nie 
czekać aż redaktor naczelny (w 
tym przypadku: nauczyciel) 
sam narzuci im o czym mają 
pisać.

W samym tylko wrześniu 
młodzi dziennikarze z klasy 

1c wzięli udział w dwóch pro-
jektach terenowych. Pierw-
szy z nich dotyczył relacji z 
20-lecia Powiatu Krapkowic-
kiego, drugim były warsztaty 
dziennikarskie prowadzone 
w Muzeum Wsi Opolskiej w 
Bierkowicach.

Uczniowie mogli spróbo-
wać swoich sił w fotoreporta-
żu, sprawozdaniu pisemnym, 
wywiadzie radiowym i artyku-
le informacyjnym. Zobaczyli 
także wystawę czarno-białych 
fotogra�i Fryderyka Kremse-
ra pt. „Odkrywanie świata”, 

dzięki której zapoznali się z 
artystyczną fotogra�ą repor-
tażu. 

- Życie dawnych miesz-
kańców wsi zdecydowanie 
różni się od życia, które my 
znamy. Brak podstawowego 
sprzętu sanitarnego takiego 
jak wanna czy toaleta, brak 
stałego ogrzewania, mieszka-
nie w jednym pokoju z kilko-
ma osobami, ciężka praca cały 
rok. Dla tamtych ludzi było 
to codziennością, dla nas jest 

niewyobrażalną męką. – mówi 
Weronika Wiznerowicz z kl. 
1c. - Odwiedziny w takim 
muzeum to świetna lekcja 
lokalnej historii oraz idealny 
powód do docenienia warun-
ków, w których mamy możli-
wość żyć i się uczyć.

Szkolne media pod opieką 
nauczyciela Grzegorza Pod-
siadło dają uczniom szeroki 
wachlarz zdolności, wiedzy, 
a także umiejętności społecz-
nych.

- Nie wyobrażam sobie 
nauki dziennikarstwa tylko 
w szkolnych ławkach – mówi 
Grzegorz Podsiadło. – Dzien-
nikarz musi być aktywny, 
pracować ciągle w terenie i 
porozumiewać się z ludźmi. 
Dlatego poza umiejętno-

ściami kierunkowymi uczę 
przyszłych dziennikarzy także 
umiejętności rozmawiania z 
innymi ludźmi, co może im 
się przydać na co dzień, a nie 
tylko w pracy dziennikarskiej.

(ZS im. J. Kilińskiego  
w Krapkowicach)

Spotkanie z capoeirą
Capoeira to brazylijska 

sztuka walki, której formy są 
rytmiczne, akrobatyczne i sku-
piają się na kopnięciach. Ruchy 
capoeiry są bardzo płynne i 
rytmiczne. Podczas spotkania 
z Anną Wieczorek, trenerem 
samoobrony i mistrzynią świata 
w capoeirze, uczniowie Zespołu 
Szkół Specjalnych w Krapkowi-
cach mieli okazję poznać tajniki 
tej sztuki walki. Wykonywali 
podstawowe kroki, podskoki 
oraz mogli posłuchać gorących 
rytmów wystukiwanych na 
tamburynie. Spotkanie odbyło 
się w ramach realizacji zadania 
pod nazwą „Kreatywna nuda 
2 - sprawnie z niepełnospraw-
nością” �nansowanego przez 

samorząd województwa opol-
skiego ze środków PFRON.

Warsztaty plastyczne
Naszą szkołę odwiedziła 

Krystyna Buczek i pokazała 
uczniom klas szkoły podstawo-
wej i ponadpodstawowej cieka-
wą technikę malowania krop-
kami. Uczniowie byli bardzo 
zaciekawieni takim sposobem 
malowania. W skupieniu - pod 
kierunkiem pani Krystyny - 
malowali i kropkowali jesienny 
liść. Ciekawa forma plastyczna 
zaintrygowała również naszą 
panią dyrektor, która również 
próbowała sprostać plastycz-
nemu wyzwaniu. Nasze prace 
ozdobiły klasę i korytarz szkol-
ny. - Bardzo dziękujemy pani 
Krystynie za taką kreatywną 

lekcję – mówi Halina Kalinow-
ska.

Z wizytą w kopalni 
Górażdże

Uczniowie klasy szóstej i 
siódmej szkoły podstawowej 
mieli możliwość zwiedzania 
kopalni Górażdże i przejścia 
ścieżką edukacyjno-przyrodni-
czą. Po raz pierwszy zobaczyli 
teren kopalni. Byli zafascy-
nowani. Jak określiła jedna z 
uczennic - wygląda ona jak 
wielki talerz dinozaura. Przej-
ście ścieżką pozwoliło poznać 
uczniom bioróżnorodność tego 
terenu. Uczniowie są wdzięczni 
i bardzo dziękują za niezwykle 
ciekawą lekcję prezesowi Towa-
rzystwa Przyjaciół Krapkowic.

(ZSS w Krapkowicach)

Młodzi dziennikarze z „Kilińskiego” 
uczą się w terenie

Minął pierwszy miesiąc nauki w nowym roku szkolnym, a ZS im. J. Kilińskiego w Krapkowicach pracuje pełną parą. Uczniowie klas pierwszych, którzy uczą się na 
profilu dziennikarskim mieli już okazję wziąć udział w dwóch projektach dziennikarskich, które odbywały się poza terenem szkoły.

We wrześniu uczniowie 
wzięli udział w dwóch 
projektach w terenie.

Pierwszoklasiści wzieli udział w warsztatach dzienni-
karskich.

Praktyczna nauka zawodu dziennikarza jest bardzo 
ważna.

Oni zwiedzali kopalnię w Górażdżach.

Wieści z „Tuwima”

Uczniowie wykonywali podstawowe kroki i podskoki. Malowali i kropkowali jesienne liście.
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mu do dziś zachowała swój 
pierwotny wygląd. Tak opisu-
je ją Robert Hellfeier w naszej 
korespondencji:

„Samą konstrukcję można 
podzielić na dwie kondygna-
cje. Pierwszą z nich jest kapli-
ca, w której mieści się m.in. 
figura św. Franciszka Bor-
giasza. Do kaplicy prowadzą 
drewniane drzwi, osłonięte 
metalową, stylizowaną, 
kratą. 

Po prawej stronie (ścia-
na północna) wisi obraz 
przedstawiający scenę świę-
tej rodziny na tle ich domu. 
Ufundowany został on w 
1998 r. przez Emmanuela 
Kubczyka (1919-2005) z 
Niemiec – pierwsze dziec-
ko Kubczyków, które uro-
dziło się po zakupie figury 
św. Borgiasza. Pod obra-
zem wisi brzozowy krzyż z 
rzymską cyfrą „XIV”, który 
jest pamiątką czternastej 
stacji procesji drogi krzy-
żowej, która odbyła się w 
Smolarni w latach 80. XX 
wieku. Po lewej stronie (na 
ścianie południowej) wisi 
różaniec – wotum dla Mat-
ki Bożej ufundowane przez 
mieszkankę Smolarni. 

Druga kondygnacja 
dzwonnicy jest od wewnątrz 
tak samo duża jak pierwsza. 
Można do niej wejść drew-
nianymi drzwiami od strony 
zachodniej, które znajdują się 
kilka metrów nad poziomem 
gruntu. Ceglaną konstrukcję 
budowli wieńczy czterospa-
dowy dach kryty dachówką, 
z którego wyłania się tzw. 
sygnaturka – tj. miejsce, w 
którym umieszczony jest 
dzwon (również nazywany 
sygnaturką). Konstrukcja ta 
zwieńczona jest czterospado-
wym drewnianym dachem, 
krytym blachą, na którego 
szczycie znajduje się metalo-
wy krzyż”.

Dzwon, który 
odganiał chmury 
Jak dowiaduję się od 

miłośnika lokalnej historii, 
wiszący w dzwonnicy dzwon 
pochodzi z końca XVIII 
wieku i jest jednym z cie-
kawszych elementów całej 
budowli. Został on odlany w 
1794 r. w odlewni dzwonów 
w Nysie o czy informuje nas 

inskrypcja o treści „S. B. MA-
GER GOSS MICH IN NE-
ISSE 1794” (S.B. MAGER 
ODLAŁ MNIE W NYSIE W 
ROKU 1794).

– To ciekawostka: pomię-
dzy rokiem, w którym odlano 
dzwon, a okresem budowy 
dzwonnicy jest różnica po-
nad 120 lat! – zwraca uwagę 
mój rozmówca. – Fakt ten 
może sugerować, iż wcześniej 
dzwon mógł być zawieszony 
na jakiejś innej konstrukcji, 
np. na wykonanym z drew-
na jednym palu (jak ma to 
miejsce obecnie np. w Dębi-
nie w parafii Łącznik), albo 
na dwóch palach (jak np. w 
Serwitucie – przysiółku Smo-
larni).

To jednak nie koniec 
ciekawostek historycznych. 
Robert Hellfeier podaje jesz-
cze jedną. Smolarski dzwon 
służył do odganiania chmur 
gradowych i burzowych, 
a jego dźwięk sprawiał, iż 
chmury te omijały miejsco-
wość. Związana jest z nim 
też pewna historia, o której 
tak wzmiankuje się w mo-
nografii sąsiednich Chrzelic: 
„Po dopełnieniu wszelkich 
formalności i odpowiednich 
przygotowaniach dzwon dla 
chrzelickiej dzwonnicy zo-
stał odlany w 1778 roku i w 
tym też roku zawisł pod jej 
dachem. Nowy dzwonek miał 
chronić przed gradobiciem 
i burzami, co powodowało 
później oburzenie mieszkań-
ców sąsiedniej Smolarni. Zło-
rzeczyli oni chrzeliczanom, 
że z powodu bicia dzwonka 
chmury burzowe znad Chrze-
lic przesuwają się nad ich 
teren”.

Przez wiele dziesięcioleci 
dzwon uruchamiany był ręcz-
nie, przy pomocy zaczepionej 
do niego liny. Obecnie uru-
chamia go napęd elektryczny, 
codziennie w godzinach: 
6.00, 12.00 i 18.00. Współ-
cześnie kultywuje się również 
tradycję bicia dzwonu w 
momencie śmierci któregoś z 
mieszkańców sołectwa  (jeśli 

ktoś z członków rodziny 
zmarłej osoby taką po-
trzebę zgłosi). 

Będzie książka 
o historii 

dzwonnicy

O tym wszystkim 
piszemy nie bez powo-
du. Przytoczone wyżej 
informacje to jedynie 
garstka faktów o historii 
dzwonnicy. W połowie 
grudnia tego roku ukaże 
się publikacja, która ob-
szernie będzie opisywać 
przeszłość tego obiektu.

– Oprócz krótkiego 
wstępu opisującego hi-
storię miejscowości w 

książce opisane zostaną 
wszystkie odkryte do tej 
pory i znane wątki z histo-

rii dzwonnicy – zapowiada jej 
autor, Robert Hellfeier. – W 
powstającej publikacji czy-
telnik będzie mógł się zapo-
znać m.in. ze szczegółowym 
opisem wnętrza budowli, 
ciekawostkami dotyczącymi 
dzwonu z XVIII wieku, czy 
też życiorysem św. Franciszka 
Borgiasza. Całość publikacji 
uzupełni obszerny opis reno-
wacji dzwonnicy, która miała 
miejsce w 2014 r., wraz z 
dokumentacją fotograficzną.

Szczegóły dotyczące spo-
tkania autorskiego i promocji 
ksiązki ukażą się na łamach 
„Tygodnika Krapkowickie-
go”.

Andrea Smolarz

Gmina strzeleczki

Aby poznać historię �gury 
św. Franciszka Borgiasza, udaję 
się nie do kogo innego, tylko 
do Roberta Hellfeiera – spe-
cjalisty od historii Smolarni i 
okolic. Wspólnie cofamy się do 
pierwszych dekad XX wieku.

„Wtedy to, we wrześniu 
1909 r., pochodzący z Dębiny 
Emanuel Kubczyk (1883-
1924) ożenił się z mieszkanką 
Smolarni – Gertrud Apostel 
(1883-1953) – pisze Hellfeier. 
– W przeciągu kolejnych lat 
małżeństwu urodziło się kil-
koro dzieci, które albo zmarły 
niedługo po urodzeniu albo też 
urodziły się martwe. Dziećmi 
tymi byli: syn Paul (ur. 12 
grudnia 1913 r.) – zmarł, ma-
jąc 19 dni; dziewczynka (bez 
imienia) – urodziła się mar-
twa 8 grudnia 1914 r., córka 
Josepha (ur. 29 marca 1917 
r.) – żyła jedną godzinę oraz 
syn Josef (ur. 19 marca 1918) 
– zmarł, mając 17 dni.

Zachowane do dziś prze-
kazy rodzinne mówią, iż po 
śmierci ostatniego dziecka 
Emanuel zdecydował się za-
kupić figurę, która trafiła do 
kaplicy dzwonnicy. Po tym 
fakcie kolejne dzieci rodziły 
się zdrowe i nie umierały, tak 
jak poprzednie. W maju 1919 
r. małżeństwu urodził się syn 
Emanuel (zm. 2005), a potem 
kolejno: Paul (1921-1931) i 
Anastasia (1923-1985)”.

– Niektórzy mieszkańcy 
w swoich relacjach twierdzą, 
że rodzina Kubczyków nie 
ufundowała jedynie figury, 
ale mogła być również inicja-
torem, a nawet fundatorem 
budowy dzwonnicy – dodaje 
historyk ze Smolarni. – Nie 
należy tutaj zapomnieć rów-
nież o rodzinie Apostlów, 
która była ówcześnie właści-
cielem działki, na której wy-

budowano dzwonnicę. Biorąc 
pod uwagę koligacje rodzinne 
pomiędzy Kubczykami i Apo-
stlami, nie można wykluczyć 
ewentualnego wkładu drugiej 
z rodzin w budowę obiektu.

Nie tylko w Smolarni
Robert Hellfeier bardzo 

dokładnie przestudiował 
kult tego świętego. Trafił na 
kilka ciekawostek. Okazuje 
się, że nie tylko w Smolar-
ni św. Franciszek Borgiasz 
był i jest znany. Na pewne 
jego ślady można natrafić w 
innych częściach Europy, a 
nawet Ameryki. We włoskim 
mieście Katania na Sycylii 
znajduje się barokowy kościół 
pod wezwaniem św. Francisz-
ka Borgiasza (Chiesa di San 
Francesco Borgia). W 2014 
r. w Hiszpanii św. Borgiasz 
został oficjalnie mianowany 
przez papieża Franciszka 
patronem sokolników. Na 
suficie ewangelickiego ko-
ścioła w Ellwangen w Ba-
deni-Wirtembergii znajduje 
się fresk z lat 1725-1727 r. 
przedstawiający scenę ze św. 
Borgiaszem, który rezygnuje 
ze swojej książęcej godności 
i otrzymuje portret Maryi z 
Dzieciątkiem Jezus. W Sta-

nach Zjednoczonych istnieje 
kilka parafii poświęconych 
temu świętemu, a w Chicago 
znajduje się szkoła jego imie-
nia. Zaś nazwa utworzonego 
przez jezuitów miasta São 
Borja w południowej Brazylii 
również pochodzi od imienia 
św. Borgiasza.

100-letnia 
dzwonnica

– Z wiedzy, którą mam na 
dziś, mogę twierdzić, iż okres 
budowy dzwonnicy przypadł 
w tym samym czasie, w któ-
rym zakupiono figurę św. 
Borgiasza – mówi Hellfeier. 
– Albo też figurę zakupiono 
w czasie budowy dzwonnicy 
i umieszczono ją we wnętrzu 
kaplicy po ukończeniu prac 
budowlanych.

Budowla wznosi się na 
wysokość około 9-10 me-
trów. Zbudowana została 
na planie kwadratu o boku 
2,6-2,7 metra i usytuowana 
jest na działce, która swoją 
powierzchnią jest niewiele 
większa niż podstawa samej 
budowli. Dzwonnicę wybu-
dowano z czerwonej cegły 
licowej, która z zewnątrz nie 
jest otynkowana, dzięki cze-

Koszt malowania elewacji 
budynku położonego przy 
ul. Młyńskiej 20 w Strzelecz-
kach to 41 820 złotych. Prace 
trwały ponad tydzień. Zakres 
prac obejmował uzupełnienie 
tynków, malowanie elewacji, 
malowanie obróbek blachar-
skich, rur spustowych i rynien, 
malowanie oraz uzupełnienie 
lub ewentualną wymianę ele-
mentów podbitki dachowej 
oraz drewnianej okładziny ścian 
szczytowych, wykucie bruzd i 
osadzenie przewodów znajdują-
cych się na elewacji w rurkach 
elektroinstalacyjnych.

Joanna Bassek

Po 23 latach budynek 
poczty odnowiony 

9 października został zakończony remont budynku, w którym mieści się poczta 
oraz Gminna Biblioteka Publiczna w Strzeleczkach. Ostatni remont tego obiektu 
miał miejsce 23 lata temu. Gmach na ulicy Młyńskiej wymagał odmalowania, 
uzupełnienia tynku oraz odświeżenia podbitki drewnianej. 

Tak budynek prezentuje się po remoncie.

Dzwon od burzy i śmierci
W miniony czwartek (10 października) mieszkańcy Smolarni i Serwitutu obchodzili odpust. Jak co roku czcili swojego patrona – św. Franciszka Borgiasza. Świętego, z 
którym nierozerwalnie wiąże się historia powstania miejscowej dzwonnicy. A wszystko zaczęło się od pewnych nieszczęśliwych rodziców…

Dzwonnica w Smolarni.

Dzwon we wnętrzu sygnaturki (fot. Robert Hellfeier).

Figura św. Franciszka Borgiasza 
(fot. Robert Hellfeier).
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Było to spotkanie eks-
perckie na temat budowania 
regionalnej strategii kształcenia 
zawodowego oraz potrzeb ryn-
ku pracy. Udział w wydarzeniu 
wzięli przedstawiciele różnych 
środowisk m.in. samorządu 
terytorialnego, przedsiębiorcy, 
nauczyciele i dyrektorzy szkół, 
przedstawiciele innych insty-
tucji edukacji i rynku pracy 
oraz środowisk akademickich. 
Celem było omówienie i wy-
miana doświadczeń w zakresie 
kształcenia zawodowego i 
ustawicznego w województwie 
opolskim, a przede wszystkim 
sformułowanie rekomendacji w 
obszarze polityki rynku pracy. 

Spotkanie otworzyła pre-
lekcja wprowadzająca, na temat 
perspektyw kształcenia zawodo-
wego i ustawicznego w Polsce, 
którą wygłosiła Katarzyna Hall 
– minister edukacji narodowej 
w latach 2007 – 2011.  

Następnie uczestnicy wzięli 
udział w dyskusjach prowa-
dzonych przez ekspertów w 
trzech panelach tematycznych: 
współpraca szkół z otoczeniem 
społeczno-gospodarczym, 

stan i perspektywy kształcenia 
ustawicznego w regionie oraz 
wyzwania dla instytucji rynku 
pracy. Rekomendacje, które 
pojawiały się na wszystkich pa-
nelach dyskusyjnych dotyczyły 
przede wszystkim utworzenia 
skoordynowanego systemu 
doradztwa zawodowego - spój-

ność i ciągłość doradztwa od 
wczesnych lat życia, poniżej 3. 
roku życia, przez lata przed-
szkolne, szkolne i dorosłe życie. 
Doradztwo miałoby funkcjo-
nować również na emeryturze, 
dla zainteresowanych aktyw-
nością na rynku pracy. Ważna 
jest kontynuacja działań na 

tych wszystkich poziomach. 
Następnie zwrócono uwagę na 
konieczność badania potrzeb 
rynku zatrudnienia i odpo-
wiadania na zapotrzebowanie 
pracodawców. Zaproponowano 
utworzenie regionalnego cen-
trum badań preferencji dziecka/
ucznia/studenta. Konieczne jest 

zwiększenie rangi kształcenia 
praktycznego, kształcenia dual-
nego we współpracy z �rmami 
oraz tworzenia klas patro-
nackich, a także wyposażenie 
uczniów w kompetencje cy-
frowe, językowe i umiejętność 
twórczego myślenia. Należy 
dążyć do budowania skoordy-
nowanego systemu kształcenia 
ustawicznego w odpowiedzi 
na zapotrzebowanie płynące z 
rynku pracy. Ważne jest także 
budowanie marki lokalnych 
przedsiębiorstw, wskazywanie 
na możliwość zatrudnienia bez 
wyjeżdżania za granicę. 

Podczas forum uczniowie 
Zespołu Szkół w Zdzieszo-
wicach prezentowali innowa-
cyjne rozwiązania edukacyjne 
realizowane w projekcie pn. 
„Szkolnictwo Zawodowe w 
Powiecie Krapkowickim” w ra-
mach Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Opolskiego na lata 2014-2020. 
Uczniowie objęci wsparciem 
będą mogli zdobyć dodatkowe 
kwali�kacje, uczestnicząc m.in. 
w kursach spawacza metodą 
MAG, kierowcy wózków wi-
dłowych, kurs Auto CAD czy 

kursach operatorów podestów 
ruchomych, operatorów suwnic 
i innych - zgodnie z zainte-
resowaniami i potrzebami. Z 
pewnością podniesie to atrak-
cyjność absolwentów na rynku 
pracy. Dodatkowe kwali�kacje 
kandydata do pracy są pożąda-
ne i doceniane przez pracodaw-
ców.

Uczniowie Technikum 
wezmą udział w zajęciach pro-
wadzonych w Wyższej Szkole 
Logistyki i Transportu we 
Wrocławiu oraz w zajęciach 
laboratoryjnych z chemii na 
Uniwersytecie Opolskim, a 
także w kursach gra�ki kompu-
terowej 3D MAX (uczniowie i 
nauczyciele). Wszyscy uczest-
nicy projektu zostaną objęci 
kompleksowym doradztwem 
zawodowym.

Obecni na Opolskim Fo-
rum Zawodowym uczniowie 
prezentowali również ofertę 
kształcenia branżowego w Tech-
nikum i w Branżowej Szkole I 
stopnia w Zespole Szkół w 
Zdzieszowicach.

(ZS w Zdzieszowicach)

Uczennice klasy 3 TLE  - 
Michaela Janocha, Simona 
Baar, Michaela Świecznik i 
Nikola Czapluk stworzyły oko-
licznościowy baner i przypinki 
z logo szkoły, dzięki którym 
mieszkańcy wsi i przysiółków 
krapkowickich mogli się do-
wiedzieć, kogo goszczą na swo-
im terenie. Kilkunastoosobowa 
grupa złożona z przedstawicieli 
klas trzecich i  czwartych tech-
nikum wraz z opiekunami: 
Marcinem Sułkowskim, To-

maszem Mickiem, Grzegorzem 
Kucharzakiem, Aleksandrą 
Rataj - Latką oraz Adamem 
Latką przemierzyli prawie 50 
km w ciągu 4 godzin, odwie-
dzając kolejno: Steblów, Nowy 
Młyn, Borek, Brożec, Swor-
nicę, Grocholub, Krzewiaki, 
Groble, Antoszkę, Walce, Ma-
rianków, Posiłek, Zabierzów, 
Ćwiercie, Czerniów, Kórnicę, 
Wesołą, Jarczowice, Komor-
niki, Łowkowice, Dobrą i 
Nowy Bud. Lokalnymi prze-

wodnikami były Simona Baar i 
Michaela Janocha, mieszkanki 
mijanych miejscowości, które 
uraczyły nas licznymi opowie-
ściami, historiami i legendami. 
Dowiedzieliśmy się m.in. gdzie 
znajdował się młyn, gdzie naj-
prawdopodobniej zakopany 
jest czołg z II wojny światowej 
oraz ile czarnych owiec jest w 
Jarczowicach.

Aleksandra Rataj - Latka

Zamkowy rajd rowerowy  
- 20 wsi i przysiółków na 20-lecie
21 września z okazji 20 lecia powiatu krapkowickiego miłośnicy dwóch kółek z „Zamku” wybrali się na rajd rowerowy. Inicjatorami akcji  byli nauczyciele - Adam Latka 
i Aleksandra Rataj-Latka, którzy wraz z uczniami opracowali trasę oraz wyszukali ciekawostki na temat odwiedzanych miejsc. 

Na trasie rajdu znalazły się m.in. Walce...
Uczniowie przygotowali okolicznościowy baner.

... i Nowy Bud.

ZS w Zdzieszowicach  
na Opolskim Forum Zawodowym
Na zaproszenie Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Opolu oraz marszałka województwa opolskiego, Zespół Szkół w Zdzieszowicach uczestniczył w Opolskim Forum 
Zawodowym.

Uczniowie Zespołu Szkół w Zdzieszowicach na Opolskim Forum Zawodowym.
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- W tej chwili do Krapko-
wic jedzie jeden autobus ok. 
7.00 rano, a z powrotem można 
dojechać ok. 15.00 – mówiła 
Czytelniczka. – Przez miesiąc 
w ogóle nie kursowały auto-
busy, a teraz też jest problem 
żeby w ciągu dnia dostać się do 
stolicy powiatu. Nie każdy ma 
samochód, a jest też sporo osób, 

które nawet nie mają prawa jaz-
dy. Nie mamy możliwości, żeby 
dojechać na zakupy czy do le-
karza. To dla nas duży problem.

Z pytaniem w tej sprawie 
zgłosiliśmy się do wójta Marka 
Śmiecha.

- Sprawa jest nam już znana 
i pracujemy nad tym z przewoź-

nikiem – mówi wójt. – Chcemy 
zmody�kować rozkład jazdy od 
listopada, może trochę wcze-
śniej. Wtedy zostałyby wpro-
wadzone dodatkowe kursy - do 
Krapkowic ok. 9.20 i powrót ok. 
13.20. Byłby to kurs na linii Po-
krzywnica-Krapkowice z dodat-
kowym wjazdem do Straduni.

(madzia)

Jak zwykle do straduń-
skiej sali OSP przybyło wielu 
mieszkańców i gości. Sala 
zapełniła się do ostatniego 
miejsca. Wielu z uczest-
ników, aby lepiej poczuć 
klimat, założyło tradycyjne 
bawarskie stroje – dirndle i 
lederhosy. Wszystkie uczest-
niczki płci pięknej, które 
założyły dirndle, otrzymały 
po kilogramie mąki ufundo-
wanej przez sponsora. Jak co 
roku Oktoberfest został ofi-
cjalnie otwarty, gdy na salę 
w towarzystwie dwóch „mni-
chów” wniesiono beczkę 
piwa przywiezioną z Bawarii. 

Do wspólnej zabawy zachę-
cali orkiestra dęta Alkobrass 
i zespół muzyczny Kudłaty 
& Gentelmen’s Orkiestra. 
Organizatorami imprezy byli 

Stowarzyszenia Rozwoju Wsi 
Stradunia oraz rada sołecka.

(madzia), fot. (kb)

Dojadą do lekarza  
i na zakupy

W ostatnim czasie do naszej redakcji zadzwoniła Czytelniczka ze Straduni (dane 
do wiadomości redakcji), zgłaszając problem połączeń autobusowych w tej 
miejscowości.

Wspólne tańce trwały do późnych godzin.

Oktoberfest  
po raz 14.

Sobota 5 października minęła w Straduni pod znakiem Oktoberfestu. Piwna im-
preza w miejscowości jest już tradycją – w tym roku odbyła się po raz 14.

W Oktoberfeście wzięło udział wielu mieszkańców i gości.

Gmina Walce chce 
wesprzeć budowę mostu

W środę 2 października w 
Gogolinie miało miejsce uroczy-
ste podpisanie porozumienia w 
sprawie dotacji otrzymanej przez 
gminę Krapkowice na opracowa-
nie dokumentacji budowy tzw. 
mostu południowego. Ma ona 
być gotowa do 2023 roku. Jak 
mówił podczas spotkania bur-
mistrz Andrzej Kasiura, zamierza 
pozyskać wsparcie na budowę 
mostu również od sąsiednich 
samorządów. W uroczystości 
uczestniczył wójt Marek Śmiech, 
który zadeklarował wsparcie na 
ten cel 7-cyfrową kwotą. 

- To wstępna deklaracja – mó-
wił wójt zapytany o zapowiadane 
wsparcie. – Do tematu wrócimy 
w latach 2023-2025, kiedy już 
będzie gotowa dokumentacja i 
gmina Krapkowice będzie apliko-
wać o środki rządowe na budowę 
mostu. 

Wnioskują o pieniądze z 
funduszu

Gmina Walce w piątek 11 
października złożyła wniosek 
o do�nansowanie w ramach 
Funduszu Rozwoju Przewozów 
Autobusowych. Gmina wniosku-
je o kwotę 12 483 zł (do końca 
2019 r.). Do�nansowanie ma 
obejmować linie uruchomione 
od 1 września i 1 października. 
Celem założenia Funduszu Roz-
woju Przewozów Autobusowych 
jest przywracanie lokalnych 
połączeń. Do�nansowanie może 
dotyczyć linii komunikacyjnych 
niefunkcjonujących od co naj-
mniej 3 miesięcy przed wejściem 
w życie ustawy i na które umowa 

o świadczenie usług dotyczących 
publicznego transportu zbio-
rowego została zawarta po jej 
wejściu w życie. Środki zgroma-
dzone w funduszu są przezna-
czane na do�nansowanie zadań 
zapewniających funkcjonowanie 
przewozów autobusowych o 
charakterze użyteczności publicz-
nej, z wyłączeniem komunikacji 
miejskiej. Do�nansowanie jest 
przyznawane w formie dopłaty 
do kwoty de�cytu pojedynczej 
linii komunikacyjnej w przewo-
zach autobusowych o charakterze 
użyteczności publicznej.

Podpisali umowę o dotacji
W środę 9 października do-

szło do podpisania umowy o do-
tacji dla gminy Walce przekazanej 
przez województwo opolskie na 
wsparcie poszkodowanych pod-
czas marcowej wichury. Umowę 
podpisali wójt Marek Śmiech i 
wicemarszałek Roman Kolek. 
Przypomnijmy, radni sejmiku 
podjęli uchwałę w tej sprawie 
jednogłośnie podczas sesji 3 wrze-
śnia. Zdecydowali się przeznaczyć 
na ten cel 50 tys. zł. Wichura 

przeszła przez powiat krapko-
wicki w nocy z 10 na 11 marca. 
Największe straty poniosła gmina 
Walce. Każda z miejscowości 
odniosła szkody. Koszt zniszczeń 
w całej gminie oszacowano na 
około milion złotych.

Znaleziono pieski

Gmina Walce informuje, że 
w czwartek 10 października na 
ulicę Osiedlową w Rozkocho-
wie przybłąkały się dwa pieski. 
Bardzo możliwe jest, że zostały 
podrzucone. Są to dwa młode, 
kilkumiesięczne samce. Pieski 
czekają na swojego właściciela 
lub osoby, które zechciałyby je 
adoptować. Jeżeli ktoś rozpoznaje 
psiaki, proszony jest o kontakt z 
Urzędem Gminy Walce pod nr 
tel. 77 4667 548 lub 77 4660 108 
(w godz. pracy urzędu). Można 
tam również uzyskać dodatkowe 
informacje w sprawie piesków. 
Jeżeli nie odnajdzie się właściciel 
piesków lub nie zostaną zaadop-
towane to zostaną one przekazane 
do schroniska dla zwierząt.

(madzia), 
 fot. gmina Walce

Ekspresem przez gminę

Pieski czekają na właściciela.

Pierwszoklasiści zaprezen-
towali program artystyczny, 
podczas którego nie zabrakło 
wierszyków, piosenek i tańca. 
Gorąco oklaskiwali ich przybyli 
na uroczystość rodzice. Następ-
nie dzieci uroczyście ślubowały 

na sztandar szkoły. Pasowania 
dużym ołówkiem dokonały 
uczennice klasy VIII. Wycho-
wawczynie Dorota Faszynka i 
Brygida Kałuża wręczyły dzie-
ciom dyplomy i legitymacje. 
Każde z nich złożyło odcisk pal-

ca w kronice szkolnej. Po części 
o�cjalnej zaproszono wszyst-
kich na słodki poczęstunek 
przygotowany przez rodziców.

(madzia),  
fot. (PSP Walce)

Celem inicjatywy było 
przybliżenie młodym ludziom 
zasad wyborów, a także przy-
gotowanie ich do udziału 
w życiu publicznym kraju. 
Zanim odbyły się szkolne wy-
bory, uczniowie klasy VIII b 
przeprowadzili sondaż wśród 
mieszkańców Rozkochowa i 
Walec. Następnie przyszedł czas 
na wybory. Do udziału w gło-
sowaniu uprawnionych było 91 
osób - uczniowie klas VII i VIII 
oraz wszyscy pracownicy szkoły. 
W wyborach wzięło udział 66 
osób, a więc frekwencja wynio-
sła 73%. 

Najwięcej głosów otrzymała 
Mniejszość Niemiecka - 23. Na 

drugim miejscu z 13 głosami 
znalazła się Koalicja Obywa-
telska. Kolejne głosy ukształ-
towały się następująco: Prawo 
i Sprawiedliwość - 12, Polskie 
Stronnictwo Ludowe - 7, Kon-
federacja Wolność i Niepodle-
głość - 5. Nikt nie zagłosował 
na Sojusz Lewicy Demokra-
tycznej. Oddano 6 nieważnych 
głosów. Wyniki szkolnych 
wyborów zostały przesłane do 
Warszawy, gdzie zostały wliczo-
ne do wyników ogólnopolskich 
głosowania młodzieży.

(madzia),  
fot. (PSP Walce)

Przyjęci do grona uczniów
Na początku października w Publicznej Szkole Podstawowej w Walcach odbyło 
się uroczyste pasowanie na ucznia. Do grona społeczności szkolnej oficjalnie 
przyjęto 41 dzieci z klas Ia i Ib.

Dzieci są od teraz pełnoprawnymi uczniami.

Zorganizowali prawybory

Wybory zorganizowała klasa VIII b.

Uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej w Walcach wzięli udział w ogólnopol-
skim projekcie „Młodzi głosują”. Jednym z jego elementów było przeprowadze-
nie prawyborów, które odbyły się we wtorek 8 października.

Do udziału w głosowaniu uprawnionych było 91 osób.
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kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Do góry 
nogami

FELIETON

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Zatrudnię 
ucznia 

do nauki
 zawodu 
murarza 

tel. 660 015 102

Sekrety starożytnych budowniczych
Dziś, aby oddalić się nieco od przyziemnych spraw, przedstawię 

Państwu pogląd niektórych badaczy, archeologów i historyków na te-
mat wydarzeń, które miały miejsce tysiące lat temu. Dokładniej chodzi 
o najstarsze budowle jakie znamy i jakie odnaleziono na ziemi. Jak 
dobrze wiemy, jedną z takich budowli są piramidy i jak się okazało w 
ostatnich latach, występują one na całym świecie, łącznie z Europą, 
np. na Bałkanach. Najsłynniejszymi są jednak egipskie piramidy w 
Gizie, te które możemy często oglądać na folderach reklamowych czy 
w informatorach turystycznych. Poświęcono im już sporo czasu i nadal 
poświęca się go na badanie tych, jak by nie było, nietypowych budowli.

Jedyne co o nich wiemy na pewno to to, że powstały ok. 4600 lat 
p.n.e… Cała reszta to jedynie domysły i mniej lub bardziej prawdo-
podobne teorie. Twierdzi się, że to grobowce faraonów. Jednak z wielu 
badań wynika, że piramidy stały już wiele setek czy też tysięcy lat przed  
śmiercią pochowanych w nich możnowładców. Wskazuje to na fakt, że 
nie powstały z powodu chęci uhonorowania władców przez uciśniony 
lud. Kolejną zagadką jest samo powstanie piramid w Gizie. Otóż mówi 
się, że to za pomocą lin, drewnianych belek i odpowiednich bloczków, 
dzielny lud Egiptu postawił te budowle. Wielu badaczy jednak wątpi w 
taki schemat działań budowlanych. Podstawowym argumentem prze-
ciwko tej teorii jest liczba mieszkańców, jaka musiałaby zamieszkiwać 
ten teren. Według niektórych, liczba osób potrzebna do tak ciężkiej 
pracy znacznie przewyższała liczbę osób, jaką byłaby w stanie utrzymać 
tak zwana administracja Egiptu. Jednym słowem, logistycznie się to 
nie skleja.

Następnym faktem, który wskazuje na działania inne niż w o�cjal-
nych wersjach, są ślady obróbki kamieni użytych do budowy. Łatwo 
znaleźć na nich ślady swego rodzaju tarcz tnących i to z bardzo wysoką 
precyzją. Nacięcia i ranty wykończone co do milimetra zaprzeczają, 
jakoby miały być wykonane ludzkimi rękami przy użyciu prymityw-
nych narzędzi.

Takich miejsc jak Giza jest na świecie wiele. Świetnym przykła-
dem jest Puma Punku w Boliwii, gdzie możemy obejrzeć platformę (w 
całości waży 450 ton) z wieloma różnego rodzaju kamieniami przypo-
minającymi przestrzenne puzzle. Podobnie jak w Gizie, elementy wy-
kończone zostały z niesamowitą precyzją i bez śladów obróbki ręcznej 
tak jakby wyszły dziś spod maszyny typu CNC, czyli komputerowo 
sterowanej frezarki, wypalarki czy innego urządzenia do obróbki ka-
mienia.

Kolejnymi najsłynniejszymi przykładami są Machu Picchu w Paru, 
Platforma w Jerozolimie na której stoi Świątynia na Skale, ruiny w 
Baalbek w Libanie... Możemy tam obejrzeć potężne, wielotonowe 
bloki użyte do budowy, między innymi fundamentów wielotonowych 
platform. Bloki tak potężne i dokładnie przygotowane, że bez jakiej-
kolwiek zaprawy pasują do siebie co do milimetra. Jedna ze ścian w 
kompleksie w Machu Picchu wygląda jak gigantyczne tetris ułożone 
przez mitycznych olbrzymów.

Jednak nie musimy kupować biletu na drugą stronę świata, aby 
móc przekonać się, że w naszej historii był okres, o którym nic nie 
wiemy. Okres, w którym zamieszkujące tę planetę istoty posiadały wie-
dzę i technologię znacznie wyprzedzającą dzisiejszą cywilizację. O tym 
wszystkim możemy się przekonać w wielu miejscach naszego kraju. 
Pewnie brzmi to jak żart, bo nie ma w Polsce ani piramid, ani znanych 
nam bliżej miejsc tak starych. A jednak.

Dr Franc Zalewski, geolog, mineralog i historyk, a z zamiłowania 
archeolog odkrył w naszym kraju wiele miejsc, które wskazują na ist-
nienie zaawansowanej technologii oraz rozwiniętej cywilizacji w czasie, 
gdy według o�cjalnych informacji był tu tylko las. Dr Zalewski odnalazł 
ślady trójkątnych wierteł w krakowskich parkach, które są widoczne w 
byłych już kamieniołomach. Ślady, jakie pozostały, są wyraźne i nie 
ma wątpliwości, że nie są naturalnymi elementami skał. Długie, proste 
jak od linijki i gładkie w swej powierzchni ślady wskazują na użycie 
urządzeń, jakich dziś nadal nie posiadamy, a które były w użyciu tysią-
ce lat temu. Co więcej, wielotonowe bloki wydobyte w krakowskich 
kamieniołomach nadal są w użyciu. Część z nich to… fundamenty 
Wawelu, które są dobrze widoczne w podziemiach zamku. Świadczy to 
o tym, że zamek królów polskich powstał na ruinach znacznie starszej 
budowli, do której użyto materiału z pobliskich wyrobisk, jednak o 
wadze i obróbce, którą dziś byłoby ciężko uzyskać.

Podam więcej przykładów lokalizacji w jakich można znaleźć śla-
dy tej nieznanej nam technologii. Na górze Ślęża w kaplicy stojącej 
niedaleko szczytu można zobaczyć zamurowane prostokątne wejście 
wykonane z równo przyciętych, sześciobocznych bloków. Niedaleko 
Jeleniej Góry, na zamku Chojnik, możemy obejrzeć posadzkę wraz ze 
schodami wykutą w skale, na której powstała budowla. Jest oczywi-
stym, że setki lat temu przy użyciu narzędzi o kiepskiej wydajności 
nikt by się nie „bawił” w skuwanie skały, tylko wyłożyłby dziedziniec 
mniejszymi, w miarę równymi kamieniami.

To wszystko o czym tu piszę i to o czym mówi nam dr Zalewski jest 
niczym baśń o zaginionej Atlandydzie, której pisał Platon. Jest to kolej-
ny przykład na to, że nasza historia powinna być rzetelnie przebadana, 
a podręczniki szkolne mocno zrewidowane. To również dowód na to, 
że istnieje swego rodzaju zmowa milczenia na temat naszej przeszłości.

Świat stoi na głowie.

Piotr Kudaś

Grzybów w bród
Obrodziło nam latoś grzy-

bami. Zdecydowanie wilgotna 
jesień sprzyjała ob�tości pod-
grzybków, maślaków, kozaków, 
prawdziwków, kurek, rydzów, 
opieńków czy kani. Grzybów 
było tak dużo, że prawdziwi 
grzybiarze chętnie dzielili się  
nimi ze znajomymi. Co rusz na 
portalach społecznościowych 
ludzie chwalili się pełnymi 
koszami tych leśnych skarbów. 
Wytrawni zbieracze znają i 
inne ich gatunki, ale większość, 
powodowana ostrożnością, 
zbiera tylko te, co do których 
jest w 100% pewna. Bo co 
roku niestety zdarzają się za-
trucia grzybami. Należy więc 
być pewnym co zbieramy. A 
potem szaleństwo. Maślaki 
w śmietance, rydze z patelni, 
sosy grzybowe i pyszne zupy. 
Grzyby suszymy, by czekały na 
święta i dodawały uroku pie-
rogom, barszczom i kapustom 

na bożonarodzeniowe święta. 
Marynujemy je także, gdyż 
stanowią wspaniałą zakąskę do  
wiadomo czego, choć nie tylko. 
Grzyby można też mrozić. Od 
wieków goszczą w naszej pol-
skiej kuchni i aż dziw bierze, że 
są europejskie kraje, w których 
zakazuje się ich zbierania. Oso-
biście uwielbiam panierowane 
jak schabowe kanie. Choć jakoś 
jakby akurat ich mniej obecnie. 
No więc, skoro już są w takiej 
ilości, warto może pokłonić im 
się głębiej i pokusić o przygoto-
wanie potrawy zarazem prostej 
i wykwintnej, która na pewno 
zasmakuje naszym domowni-
kom i gościom. Pamiętajmy 
tylko, że są osoby uczulone 
na grzyby, więc może lepiej 
wcześniej się dowiedzieć w tej 
kwestii. Proponuję więc:

Naleśniki z kapustą  
i grzybami w sosie

Składniki:

-1 szklanka mleka

-1 szklanka wody

-1 szklanka mąki pszennej 
(przesianej)

-2 spore jajka

-½ kg kiszonej kapusty

-40 dag różnych świeżych grzy-
bów

-1 duża cebula

-olej do smażenia

-1 łyżka masła

-sól i pieprz do smaku

Przepis:

- mleko, wodę, mąkę i jajka z 
odrobiną soli dobrze zmikso-
wać i upiec naleśniki

- możemy je odłożyć jeden na 
drugim, wtedy będą bardziej 
sprężyste

- dobrze wytarte i oczyszczone 
grzyby pokroić w kostkę (nie 
musi być całkiem drobna) i 
przesmażyć na masełku z kro-
pelką oliwy

- w trakcie smażenia dodać do 
grzybów pokrojoną w drobną 

kostkę cebulę; dosolić do sma-
ku; odłożyć ok. 5 dag usmażo-
nych grzybów do sosu

- kapustę krótko przepłukać 
i odsączyć, starannie poszat-
kować i przesmażyć na oleju 
ok. 15 min. (do odparowania 
wody)

- w połowie smażenia dodać 
do kapusty grzyby z cebulką i 
starannie wszystko wymieszać

- jeśli farsz jest zbyt sypki, moż-
na dodać do niego ociupinkę 
mąki ziemniaczanej

- farsz doprawić solą i pieprzem

- zwinąć naleśniki z farszem i 
podgrzewać krótko (5 min.) w 
piekarniku

- z pozostałych grzybków zro-
bić sos, podbijając je na patelni 
zahartowaną śmietaną i ew. 
kostką grzybową

Naleśniki podajemy polane 
sosem. Coś fantastycznego i 
pożywnego.

Pani Irenka
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Reprezentant KGPR w wy-
jątkowo ciekawy i przystępny 
sposób  wyjaśnił uczniom, jaka 
jest rola psów w niesieniu pomo-
cy osobom zasypanym lub zagi-
nionym w terenie. Dzieci miały 
możliwość zapoznania się z pod-
stawowym sprzętem, niezbęd-
nym ratownikom w trakcie akcji 
ratowniczej. Ponadto zaznajomi-
ły się z umiejętnościami, które 
są niezbędne psu w „pracy” - w 
pełnieniu swej ratowniczej roli. 
Uczniowie dowiedzieli się rów-
nież, w jaki sposób pies ratownik 
informuje swego przewodnika 
o odnalezieniu zaginionego i 
obejrzeli �lm, ukazujący psy w 
akcji ratowniczej. Ciekawych  
informacji było co niemiara, 
lekcja była niezwykle atrakcyjna 
i fascynująca. 

(nika)

Dzieci z zainteresowaniem  wysłuchały  informacji o 
roli psa w ratowaniu ludzi.

Atrakcyjna i ciekawa lekcja
8 października 2019 r. w ramach Światowego Dnia Zwierząt, który obchodzony 
był  w tym roku 4 października, w Publicznej Szkole Podstawowej im. Stanisła-
wa Rosponda w Żyrowej odbyło się spotkanie z przedstawicielem Krapkowickiej 
Grupy - Poszukiwawczo - Ratowniczej Arkadiuszem Jazłowieckim wraz z psem 
ratownikiem -  Sajgonem. 

Gmina odkupiła od prywat-
nego właściciela małą trójkątną 
działkę w Żyrowej, która bez-
pośrednio sąsiaduje z ulicą My-
śliwca i jej odnogą prowadzącą 
do posesji nr 6. Dotychczasowy 
właściciel ubiegał się o jej sprze-
daż, ponieważ zauważył, że i tak 

służy ona użytkowi publiczne-
mu. W jej granicach znajduje 
się słup elektryczny, z którego 
zostało wykonane przyłącze do 
nowo wybudowanego budynku 
przy ulicy Myśliwca, a ponadto 
– jako że droga ta jest dosyć wą-
ska – kierowcy przy wymijaniu 

się i tak najeżdżali na prywatny 
kawałek ziemi. Teraz, dzięki 
temu, że gmina odkupiła ka-
wałek terenu o powierzchni 20 
mkw., będzie można poszerzyć 
w tym miejscu ulicę.

(asmo)

Gmina otrzymała z powiatu 
dotację na zakup kompletów ubrań 
specjalistycznych dla OSP Krępna 
oraz sprężarki wysokociśnieniowej 
dla OSP Jasiona. Wysokość pomo-
cy �nansowej wynosi 8000 zł.

***

W najbliższym czasie gmina 
będzie realizować zgłoszone przez 
mieszkańców remonty cząstkowe 
dróg wewnętrznych. Przeznaczy na 
to 20 tysięcy złotych.

***

Zostały już wyczerpane wszyst-
kie pieniądze na remonty miesz-
kań komunalnych, jednak radni 
zgodzili się dołożyć dodatkowe 25 
tysięcy złotych na pilne naprawy, 
których wymagają jeszcze niektóre 
lokale socjalne.

***

Straż miejska dostała nowy 
samochód, ale na razie... nie ma go 
gdzie trzymać. Opracowanie doku-

mentacji na budowę garażu będzie 
kosztowało 7500 zł.

***

Gmina zainwestuje w monito-
ring. Władzom zależy na tym, aby 
zabezpieczyć mieszkańców i mienie 
publiczne przed chuliganami, na-
pastnikami i złodziejami. Założenie 
sieci kamer ma pomóc kontrolować 
niebezpieczne zdarzenia na terenie 
gminy (kradzieże, bójki, napaści, 
akty wandalizmu) i dostarczać po-
licji materiałów dowodowych. Na 
ten cel gmina dysponuje budżetem 
rzędu 33 tysięcy złotych.

***

W ciągu roku 23 mieszkańców 
gminy otrzymało do�nansowanie 
na wymianę pieca na ekologiczny. 
W sumie wszystkie wnioski opie-
wały na kwotę 59 tysięcy złotych, 
a radni zgodzili się dorzucić kolejne 
25 tysięcy, czego efektem jest drugi 
nabór wniosków, o czym pisaliśmy 
w poprzednim numerze „Tygodni-
ka Krapkowickiego”.

***

Gmina kontynuuje doświe-
tlanie niebezpiecznych przejść 
dla pieszych. Mieszkańcy osiedla 
Piastów wnioskowali o postawienie 
dodatkowych lamp przy placu za-
baw oraz przedszkolu. To centrum 
osiedla i - jak twierdzą miejscowi 
- po zmroku wiele osób jeszcze 
porusza się w tych okolicach. Na 
tę inwestycję oraz na postawienie 
lamp przy zebrach gmina przezna-
cza 55 600 zł.

***

Więcej, niż się początkowo 
spodziewano, pochłonie budowa 
instalacji nawadniającej boiska w 
Krępnej wraz z odwiertem. Do-
datkowe 50 tysięcy złotych jest 
przeznaczone na wykonanie samej 
instalacji, obudowę ujęcia wody 
oraz wykonanie przyłącza elektro-
energetycznego.

(asmo)

Publiczne Przedszkole nr 3 
w Zdzieszowicach jest jedyną w 
gminie placówką integracyjną 
dla dzieci w wieku 2,5-7 lat, 
realizującą elementy integracji 
sensorycznej. Stowarzyszenie 
Pszczółka Maja – współpra-
cujące z tą instytucją – otrzy-
mało od dwóch �rm wsparcie 
�nansowe na doposażenie sali 
integracji sensorycznej, ale 
zabrakło im pieniędzy na re-
mont. Dlatego zostanie on 
s�nansowany z budżetu gminy. 

Organizacja wspiera dziecia-
ki już nie pierwszy raz. Stale 
współpracuje z nauczycielami, 
inicjuje różne formy współpra-
cy niepełnosprawnych uczniów 
z rodzicami, pomaga w nauce i 
organizacji czasu wolnego.

W czasie zakładania izolacji 
zewnętrznej na budynku przed-
szkola w Żyrowej budowlańcy 
odkryli, że rury kanalizacyjne 
wychodzące z łazienki na ze-
wnątrz przeciekają. Skorodowa-
ne przewody nadają się do wy-

miany, a za tym idzie również 
remont całej łazienki. Część 
pieniędzy na przeprowadzenie 
remontu placówka już ma, 
gmina dołożyła jeszcze 2000 zł. 

Z budżetu gminy zostanie 
również s�nansowany remont 
cokoła przy budynku przed-
szkola nr 3 w Zdzieszowicach, 
a także malowanie ścian i usu-
nięcie skutków zalania w przed-
szkolu nr 5.

(asmo)

Rów melioracyjny Anka 
w Zdzieszowicach od zeszłego 
roku czeka na remont po tym, 
jak latem nawałnica i ulewne 
deszcze zniszczyły kilka odcin-
ków, m.in. próg zwalniający. 
Anka jest o tyle ważna, że 
to właśnie ona odprowadza 
wody opadowe i roztopowe z 
większości kanalizacji z terenu 

miasta. Naprawa jest pilna, 
ponieważ jesienna deszczo-
wa pogoda może uszkodzić 
kolejne odcinki, co z czasem 
może doprowadzić do zalania, 
podtopień lub zniszczenia 
przyległych budynków. Radni 
zgodzili sie zarezerwować na 
ten cel 61 tysięcy złotych. Ko-
lejne 30 tysięcy zabezpieczyli na 

remont przydrożnego rowu na 
ulicy Waryńskiego w Rozwadzy 
i ulicy Myśliwca w Zdzieszowi-
cach. Prace będą polegały na 
odmuleniu rowu, wykarczowa-
niu krzaków oraz wzmocnieniu 
skarp pobocza.

(asmo)

Remonty  
w przedszkolach

Placówki oświatowe dla najmłodszych potrzebują inwestycji.

Żeby przez Ankę  
nikogo nie zalało

Prawie 100 tysięcy złotych kosztują remonty gminnych rowów odwadniających.

Już nie będzie jeżdżenia  
po prywatnym

Kierowcy poruszający się po ulicy Myśliwca w Żyrowej najeżdżali na prywatny 
pas ziemi, by móc się wyminąć. Owy kawałek ziemi należy już do gminy.

Na co idą gminne pieniądze?
Przeczytaj, jakie wydatki finansuje w ostatnich tygodniach gmina Zdzieszowice.

Od poniedziałku do piątku 
seniorzy ze Zdzieszowic, ale też z 
okolicznych miejscowości mogą 
liczyć na towarzystwo i różno-
rodne zajęcia. Osoby w wieku od 
50 lat, niepracujące, które chcą 
miło i pożytecznie spędzać czas w 
gronie podobnych wiekowo osób 
mogą przyjść na takie spotkania. 

- Co mogą robić ludzie star-
si? Tu się spotykamy i jesteśmy 
szczęśliwi, że codziennie robimy 
coś innego. Tu czujemy się jak 
rodzina - mówi Elżbieta Sebesta, 
80-latka z Żyrowej. 

Animatorem spotkań w 
Zdzieszowicach jest Brygida La-
bisz, prowadzi zajęcia z zakresu 
kultury, sportu, wspiera aktyw-
ność komputerową i internetową 
seniorów i osób niesamodziel-
nych. W zależności również od 
tego, czego będą chcieli sami 
seniorzy. Każdy z nich poprzez 
swoje doświadczenie, umiejętno-
ści i dobre chęci może podzielić 
się z innymi swoim  wolnym 
czasem, ale i zaangażować się w 
działalność społeczną.

I tak w siedzibie DFK Zdzie-
szowice na osiedlu Akacjowa- 
Zielona, na osoby starsze czeka 

W Zdzieszowicach seniorzy z radością biorą udział w spotkaniach klubu.

Seniorzy się nie nudzą
Szydełkują, gotują i się edukują – w Zdzieszowicach z dniem 1 października roz-
począł działalność jeden z dwudziestu klubów seniora w ramach wojewódzkiego 
zadania „Opolski senior”. Zainteresowanie zajęciami jest spore, mimo że klub 
działa dopiero kilkanaście dni.

W minionym tygodniu pisaliśmy o „składowisku” opon, które ktoś 
urządził sobie przy wjeździe do Żyrowej. Dzień po ukazaniu się „Tygodni-
ka Krapkowickiego” (w środę 9 października) opony zostały sprzątnięte. 

(nika) 

Niechlubny „witacz” zniknął

wiele atrakcji. Na przykład odby-
wają się warsztaty kulinarne czy 
z rękodzieła, ale także seniorów 
odwiedzają specjaliści z różnych 
dziedzin, a także psychologowie. 
Cel jest jeden - przeciwdziałać 
marginalizacji i osamotnieniu 
osób starszych oraz pomagać im 
w wykorzystaniu czasu wolnego.

- Nasze społeczeństwo się 
starzeje i dla tych starszych osób 
musimy coś zrobić, żeby mieli 

możliwość spotkania się i integra-
cji, żeby nie siedzieli samotnie w 
domach – mówi Brygida Labisz, 
animator zdzieszowickiego klubu 
seniora. 

Każdy uczestnik klubu wnosi 
coś nowego i innego. Pomysłów 
na organizację takich zajęć nie 
zabraknie, a na tym skorzystają 
wszyscy, a szczególnie sami se-
niorzy. 

Dominika Bassek

ZAŁATWIONE!
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Czy wiesz, że tylko w 
ciągu ostatnich 6 lat zespół 
Velvet CARE powiększył się 
z 280 Pracowników w 2013 
roku do ponad 650 osób w 
2019 roku? To efekt realizacji 
strategii rozwoju, w wyniku 
której podwojono moce pro-
dukcyjne i skalę działania. 
Jeszcze w 2013 roku papier-
nia posiadała tylko 5 linii pro-

dukcyjnych wytwarzających 
papier toaletowy, chusteczki 
higieniczne, ręczniki papie-
rowe i jedną maszynę papier-
niczą wytwarzającą bibułkę 
higieniczną z celulozy. Pięć 
lat później w papierni pracuje 
już 12 linii przetwórczych i 2 
maszyny papiernicze. A sama 
papiernia należąca do Velvet 
CARE jest już uznawana za 

jeden z najnowocześniejszych 
zakładów nie tylko w Polsce, 
ale w regionie Europy Środ-
kowo-Wschodniej. Rozwój 
to jedna z najważniejszych 
wartości Velvet CARE. Firma 
nadal prężnie się rozwija i już 
na początku 2020 zostaną 
uruchomione dwie kolejne 
linie przetwórcze!

Wraz z rozwojem papierni 
realizujemy programy dedy-
kowane Pracownikom i stale 
poszukujemy nowych osób, 
które dołączą do naszego 
zespołu. Niejednokrotnie 
udowodniliśmy, że nie ma 
dla nas rzeczy niemożliwych. 
Nieustannie podnosimy sobie 
poprzeczkę i podejmujemy 
nowe wyzwania. Chcemy się 

dalej rozwijać, z satysfakcją i 
zaangażowaniem wykonywać 
codzienne zadania. Bardzo ce-
nimy sobie chęć współpracy, 
nastawienie na ciągły rozwój 
oraz skuteczność w działaniu. 

W Velvet CARE każda 
osoba jest ważna, a praca 
wykonywana przez każdego 
Pracownika niezwykle po-
trzebna. Dobrze znamy uczu-

cie satysfakcji, kiedy dzięki 
naszej pracy kolejni zadowo-
leni Konsumenci sięgają po 
produkty Velvet w sklepach. I 
o to właśnie chodzi!

Jeśli i Ty chcesz być dum-
ny ze swojej pracy, dołącz do 
naszego zespołu. Napisz z 
nami dalszą historię. Poznaj 
nas – odwiedź stronę www.
velvetcare.pl 

 
 
 
 

             Poszukuje: Inżynier Procesu 
             Miejsce pracy: Klucze ( okolice Olkusza), woj. małopolskie  

ZAKRES ODPOWIEDZIALNOŚCI NA STANOWISKU:  
 

         - Monitorowanie procesów ruchowo – technologicznych 

         - Inicjowanie i wdrażanie działań usprawniających proces produkcyjny  
         - Udział w planowaniu i koordynowaniu prac remontowych  
         - Szkolenia operatorów z obszarów procesowych  
         - Raportowanie aktualnych wyników związanych z procesem produkcyjnym 

         - Przygotowywanie kalkulacji dla nowych produktów 

         - Prowadzenie prób produkcyjnych  
         - Opracowywanie standardów produkcyjnych 

 
OCZEKIWANIA WZGLĘDEM KANDYDATÓW:  
 

         - Wykształcenie wyższe ( papiernictwo, technologia drewna) 
         - Doświadczenie w pracy w branży papierniczej ( tissue) 

         - Znajomość procesu technologicznego i surowców ( tissue) 

         - Zaangażowanie i nastawienie na realizację celów oraz efektywną współpracę 

         - Umiejętność analizy sytuacji i proponowania rozwiązań 

         - Bardzo dobra znajomość pakietu Ms Office ( głównie excel) 
         - Umiejętność czytania rysunków technicznych i procesowych 

         - Znajomość języka angielskiego umożliwiająca płynną komunikację 

 
OFERUJEMY: 
 

         - Stabilne zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę 

         - Pracę w firmie z długoletnią tradycją, rozpoznawalnymi markami  
         - Świadczenia pozapłacowe - karta multisport, dodatkowa opieka medyczna 

         - Możliwość korzystania ze sklepiku z artykułami firmowymi 
         - Poznanie najnowszych technologii 

         - Pracę umożliwiającą podnoszenie kwalifikacji i rozwój zawodowy 

         - Możliwość wykazania się inicjatywą i skutecznością 

         - Pracę w zgranym i zmotywowanym zespole 

 

nym z największych producentów artykułów higienicznych codzienneg
użytku w Polsce i w Europie Środkowo 
papierów toaletowych, ręczników papierowych i chusteczek higienicznych cieszących się 

iększą popularnością w Polsce. Zatrudniamy ponad 00 pracowników, których 
aangażowanie przekłada się na jakość produktów. To co nas wyróżnia, to ponad 120 

tradycja, a zakład produkcyjny w Kluczach w woj. małopol
ę w produkcji wyrobów papierowych i celulozowych.

VELVET  
– marka, która zobowiązuje 

Mało kto zdaje sobie sprawę z tego, że za sukcesem marki Velvet stoi zespół ponad 650 profesjonalistów tworzących firmę Velvet CARE. A historia tej marki, 
lidera rynkowego, narodziła się w Kluczach k. Olkusza, w papierni, która od lat wierna jest idei oferowania produktów najwyższej jakości. Dbałość o nią 
i troska o Konsumentów jest tym, co łączy wszystkich naszych Pracowników i tym co doceniają Konsumenci w Polsce i w 30 innych krajach, do których 
eksportowane są produkty z bibuły higienicznej. 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Inżynier Procesu
Miejsce pracy: Klucze ( okolice Olkusza), woj. małopolskie

ZAKRES ODPOWIEDZIALNOŚCI NA STANOWISKU:

Monitorowanie procesów ruc –
Inicjowanie i wdrażanie działań usprawniających proces produkcyjny 
Udział w planowaniu i koordynowaniu prac remontowych 
Szkolenia operatorów z obszarów procesowych 
Raportowanie aktualnych wyników związanych z procesem produkcyjnym
Przygotowywanie kalkulacji dla nowych produktów

enie prób produkcyjnych 
Opracowywanie standardów produkcyjnych

OCZEKIWANIA WZGLĘDEM KANDYDATÓW:

Wykształcenie wyższe ( papiernictwo, technologia drewna)
Doświadczenie w pracy w branży papierniczej 
Znajomość procesu technologicznego i surowców 
Zaangażowanie i nastawienie na realizację celów oraz efektywną współpracę
Umiejętność analizy sytuacji i proponowania rozwiązań

bra znajomość pakietu Ms Office ( głównie excel)
Umiejętność czytania rysunków technicznych i procesowych
Znajomość języka angielskiego umożliwiająca płynną komunikację

Stabilne zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę
Pracę w firmie z długoletnią tradycją, rozpoznawalnymi markami 
Świadczenia pozapłacowe 
Możliwość korzystania ze sklepiku z artykułami firmowymi

Pracę umożliwiającą podnoszenie kwalifikacji i rozwój zawodowy
Możliwość wykazania się inicjatywą i skutecznością
Pracę w zgranym i zmotywowanym zespole

Velvet CARE jest jednym z największych producentów artykułów higienicznych codziennego 

użytku w Polsce i w Europie Środkowo – Wschodniej. Sercem firmy jest marka Velvet, marka 

papierów toaletowych, ręczników papierowych i chusteczek higienicznych cieszących się 
największą popularnością w Polsce. Zatrudniamy ponad 600 pracowników, których 
zaangażowanie przekłada się na jakość produktów. To co nas wyróżnia, to ponad 120 – letnia 

tradycja, a zakład produkcyjny w Kluczach w woj. małopolskim od ponad wieku specjalizuje 

się w produkcji wyrobów papierowych i celulozowych. 
 

www.velvetcare.pl 

 

 

                          Inżynier Procesu
                          Miejsce pracy: Klucze ( okolice Olkusza), woj. małopolskie
 
  

ZAKRES ODPOWIEDZIALNOŚCI NA STANOWISKU:
 

                         - Monitorowanie procesów ruc –
                         - Inicjowanie i wdrażanie działań usprawniających proces produkcyjny 
                         - Udział w planowaniu i koordynowaniu prac remontowych 
                         - Szkolenia operatorów z obszarów procesowych 
                         - Raportowanie aktualnych wyników związanych z procesem produkcyjnym
                         - Przygotowywanie kalkulacji dla nowych produktów
                         - enie prób produkcyjnych 
                         - Opracowywanie standardów produkcyjnych

OCZEKIWANIA WZGLĘDEM KANDYDATÓW:
 

                         - Wykształcenie wyższe ( papiernictwo, technologia drewna)
                         - Doświadczenie w pracy w branży papierniczej 
                         - Znajomość procesu technologicznego i surowców 
                         - Zaangażowanie i nastawienie na realizację celów oraz efektywną współpracę
                         - Umiejętność analizy sytuacji i proponowania rozwiązań
                         - bra znajomość pakietu Ms Office ( głównie excel)
                         - Umiejętność czytania rysunków technicznych i procesowych
                         - Znajomość języka angielskiego umożliwiająca płynną komunikację

O

                         - Stabilne zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę
                         - Pracę w firmie z długoletnią tradycją, rozpoznawalnymi markami 
                         - Świadczenia pozapłacowe 
                         - Możliwość korzystania ze sklepiku z artykułami firmowymi
                         - 

                         - Pracę umożliwiającą podnoszenie kwalifikacji i rozwój zawodowy
                         - Możliwość wykazania się inicjatywą i skutecznością
                         - Pracę w zgranym i zmotywowanym zespole

nym z największych producentów artykułów higienicznych codzienneg
użytku w Polsce i w Europie Środkowo 
papierów toaletowych, ręczników papierowych i chusteczek higienicznych cieszących się 

iększą popularnością w Polsce. Zatrudniamy ponad 00 pracowników, których 
aangażowanie przekłada się na jakość produktów. To co nas wyróżnia, to ponad 120 

tradycja, a zakład produkcyjny w Kluczach w woj. małopol
ę w produkcji wyrobów papierowych i celulozowych.

Miejsce pracy: Klucze ( okolice Olkusza), woj. małopolskie

ZAKRES ODPOWIEDZIALNOŚCI NA STANOWISKU:

urządzeń w zakresie układów automatyki 
Obsługa i monitorowanie sterowników SIEMENS S7
Przeprowadzanie analizy programów w językach graficznych LAD, FBD

Diagnozowanie i usuwanie bieżących awarii i usterek 
Ścisła współpraca z operatorami maszyn wydziałów produkcyjny

A WZGLĘDEM KANDYDATÓW:

Wykształcenie zawodowe lub średnie techniczne kierunkowe
Mile widziane doświadczenie na podobnym stanowisku w firmie produkcyjnej

1kV będą dodatkowym atutem) 
Umiejętności programowania sterowników PLC
Znajomość systemów automatyki przemysłowej (falowniki, serwonapędy

Doświadczenie w posługiwaniu się przyrządami pomiarowymi i elektronarzędziami
Umiejętności korzystania z dokumentacji technicznej

Stabilne zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę,
Wynagrodzenie stałe + dodatki 
Pracę w firmie z długoletnią tradycją, rozpoznawa
Świadczenia pozapłacowe 
Możliwość korzystania ze sklepiku z artykułami firmowymi

Pracę umożliwiającą podnoszenie kwalifikacji i rozwój zawodowy

E jest jednym z największych producentów artykułów higienicznych codziennego 
użytku w Polsce i w Europie Środkowo 
papierów toaletowych, ręczników papierowych i chusteczek higienicznych cieszących się 

iększą popularnością w Polsce. Zatrudniamy ponad 00 pracowników, których 
zaangażowanie przekłada się na jakość produktów. To co nas wyróżnia, to ponad 120 
tradycja, a zakład produkcyjny w Kluczach w woj. małopol

ę w produkcji wyrobów papierowych i celulozowych.

 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
             Poszukuje: Inżynier Mechanik 
             Miejsce pracy: Klucze ( okolice Olkusza), woj. małopolskie  

ZAKRES ODPOWIEDZIALNOŚCI NA STANOWISKU:  
 
• Nadzór nad prawidłową eksploatacją maszyn, urządzeń produkcyjnych, instalacji w 
zakresie mechaniki 
• Współpraca z obszarem produkcji w zakresie optymalizacji wydajności maszyn, 
planowania i prowadzenia postojów oraz remontów,  ustalania kierunków rozwoju i 
modernizacji 
• Rozwiązywanie bieżących problemów związanych z utrzymaniem ruchu linii  
produkcyjnych i infrastruktury firmy 
• Nadzór nad pracami  firm zewnętrznych w ramach  prowadzonych prac 
remontowych, instalacyjnych  
• Analiza przyczyn awarii  
• Monitorowanie efektywności pracy maszyn i urządzeń 
• Udział w projektach realizowanych w firmie, współpraca z kierownikami projektów 
w zakresie realizacji projektów inwestycyjnych 
 

OCZEKIWANIA WZGLĘDEM KANDYDATÓW:  
 
• Wykształcenie wyższe techniczne:  mechanika i budowa maszyn 
• Mile widziane doświadczenie zawodowe w firmie produkcyjnej , w dziale 
technicznym lub utrzymania ruchu  
• Bardzo dobra znajomość zagadnień związanych z mechaniką/automatyką,   
  umiejętność jej praktycznego zastosowania 
• Dobra znajomość języka angielskiego w mowie i piśmie 
• Zaangażowanie w realizację swoich obowiązków i nastawienie na realizację celów 
• Mile widziana wiedza z zakresu diagnostyki drgań 

 
OFERUJEMY: 
 
• Zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę, jednozmianowy system pracy 
• Pracę w firmie mającej w swoim portfolio rozpoznawalne marki 
• Pracę w dynamicznym środowisku umożliwiającym rozwój zawodowy 
• Możliwość wykazania się inicjatywą i skutecznością 
• Pakiet świadczeń pozapłacowych ( karta sportowa, dodatkowa opieka medyczna) 
• Poznanie najnowszych technologii 
 

E jest jednym z największych producentów artykułów higienicznych codziennego 
użytku w Polsce i w Europie Środkowo 
papierów toaletowych, ręczników papierowych i chusteczek higienicznych cieszących się 

iększą popularnością w Polsce. Zatrudniamy ponad 00 pracowników, których 
zaangażowanie przekłada się na jakość produktów. To co nas wyróżnia, to ponad 120 
tradycja, a zakład produkcyjny w Kluczach w woj. małopol

ę w produkcji wyrobów papierowych i celulozowych.
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Tygodnik Ziemi Opolskiej  
wspiera KPR Gwardię Opole!

Zadowolenia w związku 
z pozyskaniem nowego part-
nera nie kryje prezes Bartosz 
Banachowski:

- To kolejny etap naszej 
długofalowej strategii. Robi-
my wszystko, by mieszkańcy 
Opolszczyzny mieli świa-
domość, że wokół Gwardii 
dzieje się naprawdę dużo, 
w związku z czym jesteśmy 
zadowoleni z nawiązania 
współpracy z Tygodnikiem 
Ziemi Opolskiej – zaznacza 
Bartosz Banachowski. - Mam 
pewność, że obie strony na 
tym skorzystają. Wspólnym 
celem Gwardii i Tygodnika 
Ziemi Opolskiej jest trafianie 
ze swoją „ofertą” do jak naj-
większej liczby osób, a wza-
jemne wykorzystanie naszych 

potencjałów z pewnością 
może to umożliwić – dodaje.

Również redakcja Ty-
godnika Ziemi Opolskiej 

Współpraca została przypieczętowana.

Festiwal został uroczyście 
otwarty przez Bernarda Gaidę 
- przewodniczącego Związku 
Niemieckich Stowarzyszeń 
Społeczno-Kulturalnych w 
Polsce (organizatora festiwalu), 
Birgit Fisel-Rösle - konsul RFN 
w Opolu oraz Michała Schlu-
eter - wiceprzewodniczącego 
Zarządu Związku Niemieckich 
Stowarzyszeń.

To był dzień o młodzieży i 
dla młodzieży. Festiwal wzboga-
ciły liczne atrakcje oraz warszta-
ty, między innymi z niemiecko-
-polskim aktorem Klaudiuszem 
Kaufamnnem, warsztaty z eko-
logii, podczas których z karto-
nów mleka można było zrobić 
portmonetkę, animacji języko-
wej, bodypainting, robotyki, na 
których można było podziwiać 
walkę robotów, warsztaty z pro-
jektowania biżuterii, ceramiki, 
warsztaty muzyczne oraz warsz-
taty z carvingu, prowadzone 
przez Mistrza Polski Juniorów 
w Carvingu, Daniela Bewko, 

które również cieszyły się popu-
larnością. W festiwalu uczestni-
czyli między innymi uczniowie 
szkoły z Warmii i Mazur, Pro 
Liberis Silesiae z Raszowej, czy 
podstawówki z Dębskiej Kuźni. 
Tego dnia na nudę nie mógł 
narzekać nikt, ale szczęśliwcy 
wyszli z festiwalu z upominka-
mi i nagrodami wygranymi w 
loterii. 

Była także debata politycz-
na o przyszłości młodzieży oraz 
sposobach ich większego zaan-
gażowania w sprawy społeczne 
i polityczne.

Punktem kulminacyjnym 
wydarzenia był koncert nie-
mieckiej grupy rockowej Trep-
tow z Berlina.

Wydarzenie razem z Szy-
monem Folpem dwujęzycznie 
prowadziła nasza redakcyjna 
koleżanka Dominika Bassek. 

Joanna Bassek,  
fot. (dodi)

Festiwal o młodych  
i dla młodych

W wydarzeniu wzięła udział konsul Birgit Fisel-Rösle.

Na młodzież czekało wiele atrakcji.

Daniel Bewko po-
prowadził warsztaty 
carvingu.

Specjalną nagrodę Marszał-
ka Województwa Opolskiego 
dla Animatorów i Twórców 
Kultury otrzymał Piotr Sza-
frański. Piastuje on stanowisko 
dyrektora Samorządowego 
Centrum Kultury, Turystyki 
i Rekreacji w Popielowie od 
2010 roku. Został doceniony 
za badanie i zachowanie dla ko-
lejnych pokoleń zwyczajów, tra-
dycji i dziedzictwa kulturowego 
Śląska. Z jego inicjatywy przy-
wrócono zwyczaj chodzenia 
z kozłem w czasie karnawału, 
organizacji babskiego combra 
czy popielowskiego Oktober-
festu. Jest także jednym z nie-
wielu mężczyzn, którzy potra�ą 
tworzyć kroszonki opolskie. 
Z drugiej strony placówka w 
Popielowie uczestniczy w no-
woczesnych przedsięwzięciach, 
związanych z zarządzaniem 

kulturą oraz jej rozwojem w 
lokalnych społecznościach.

Piotr Szafrański nie kryje 
zaskoczenia.

- Nie spodziewałem się tej 
specjalnej nagrody – mówi. – 
Wiedziałem, że byłem nomino-
wany. I ma ona dla mnie ogrom-
ne znaczenie. Dostrzeżono sens 
działań, które prowadzimy w 
naszym, małym ośrodku kultury 
w Popielowie. Tym bardziej, że 
prowadzimy je dopiero od 10 lat. 
Cieszymy się, że to, co robimy 
tutaj odbija się szerokim echem 
w naszym województwie. Chcę 
też zaznaczyć, że odbiorcami tej 
nagrody są również moi pracow-
nicy, mieszkańcy czy współpracu-
jące z nami instytucje. Bez nich 
nie byłoby to możliwe. 

Nagrodę marszałka przy-
znano Klaudiuszowi Lisoniowi. 

Jest on założycielem i dyry-
gentem dwóch orkiestr dętych 
m.in. Młodzieżowej Orkiestry 
Dętej ,,Kaprys”. W jego orkie-
strach muzykuje łącznie ponad 
150 osób. Prowadzona przez 
niego formacja zasłynęła z nie-
zwykle ciekawych muzycznych 
przedsięwzięć takich jak warsz-
taty, koncerty muzyki �lmowej 
i bajkowej.

W gronie docenionych 
animatorów kultury znalazła się  
Elżbieta Pisula – Bieniecka. Jest 
założycielką stowarzyszenia na 
rzecz promocji talentów ,,Ak-
ces” z Ozimka.  Nagrodę otrzy-
mał również Józef Adam Urba-
niak, były dyrektor Gminnego 
Ośrodka Kultury w Dobrzeniu 
Wielkim.

(mł), 
 fot. www.opolskie.pl

Specjalną nagrodę Marszałka Województwa Opolskiego dla Animatorów i Twór-
ców Kultury otrzymał Piotr Szafrański.

Nagrodzono animatorów  
kultury 

Redakcja Tygodnika Ziemi Opolskiej dołączyła do grona partnerów medialnych najlepszej drużyny piłki ręcznej w naszym regionie - KPR Gwardii Opole. Choć już 
wcześniej wielokrotnie opisywaliśmy sukcesy naszych szczypiornistów, to teraz przypieczętowano te działania oficjalną współpracą. 

W sobotę 5 października w Centrum Wystawienniczo-Kongresowym w Opolu 
stery przejęła młodzież. Za nami drugi JugendFestivalMłodych, wydarzenie 
skierowane do młodzieży Mniejszości Niemieckiej oraz zainteresowanych kul-
turą i językiem niemieckim. 

Po raz dwudziesty wręczono nagrody marszałka dla animatorów kultury. Nagro-
dy pieniężne otrzymało 13 osób, które działają w swoich środowiskach lokal-
nych, natomiast 17 dostało wyróżnienia.

podkreśla, jak ważne jest 

wspieranie sportu, również 
na lokalnej niwie. 

- Cieszę się, iż w dniu dzi-
siejszym udało się przypieczę-
tować współpracę medialną 
pomiędzy najlepszą drużyną 
piłki ręcznej w naszym re-
gionie - KPR Gwardią Opole 
a liderem wśród tygodni-
ków lokalnych w powiecie 
opolskim i mieście Opolu 
- Tygodnikiem Ziemi Opol-
skiej – mówi Konrad Bassek, 
wiceprezes firmy „Bastech”, 
wydawcy Tygodnika Ziemi 
Opolskiej.  - Dzięki temu nasi 
czytelnicy na bieżąco będą in-
formowani o zbliżających się 
meczach Gwardii oraz co ty-
dzień odnajdą na łamach ga-
zety szerokie relacje z meczów 
naszej drużyny zarówno w 
rozgrywkach PGNiG Super-

ligi,  PGNiG Pucharu Polski 
czy też Pucharu EHF. Nato-
miast KPR Gwardia Opole 
może liczyć z naszej strony 
na wzmocnienie promocji sa-
mego klubu oraz wszystkich 
wydarzeń organizowanych 
przez klub na terenie całego 
powiatu opolskiego jak i w 
sąsiadujących gminach aglo-
meracji opolskiej – dodaje.

Od teraz informacji na 
temat klubu KPR Gwardia 
Opole można szukać w inter-
necie i na łamach papierowe-
go wydania Tygodnika Ziemi 
Opolskiej, który ukazuje się 
w każdy czwartek w powiecie 
opolskim i mieście Opole. 

(dodi), fot. (dl) 
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Imię i nazwisko dziecka
................................................................................................

Imię, nazwisko i nr telefonu głosującego
................................................................................................

Nie ma obowiązku podawania danych osobowych głosującego, tylko oryginalne kupony będą brane pod uwagę.

Nasi najmłodsi milusińscy 
- nasi przyszli Czytelnicy

Lilianna Woźnica
z Odrowąża

ur. 3 X 2019 r.
córka Marty i Grzegorza

3260 g, 56 cm

Lidia Smyczek
z Krapkowic
ur. 1 X 2019 r.

córka Anny i Marcina
3520 g, 54 cm

Bianka Chudy
z Opola

ur. 30 IX 2019 r.
córka Aleksandry i Pawła

3560 g, 55 cm

Piotr Cebula
z Zimnic Wielkich

ur. 2 X 2019 r.
syn Alicji i Jacka
3275 g, 54 cm

Jakub Dziony
z Rzymkowic
ur. 2 X 2019 r.

syn Sandry i Damiana
3190 g, 50 cm

Zosia Witulska
z Białej

ur. 2 X 2019 r.
córka Dominiki i Rafała

3130 g, 52 cm

Zuzanna Szybista
z Bielic

ur. 3 X 2019 r.
córka Małgorzaty i Piotra

3620 g, 54 cm

Michał Jędrzejas
z Ujazdu

ur. 4 X 2019 r.
syn Magdaleny i Szymona

3780 g, 56 cm

www.budopap.pl

PRZEDSIĘBIORSTWO

FAIR PLAY

 w tym m.in. roboty:
- ogólnobudowlane, murarskie i żelbetowe

- wykończenia i malowanie wnętrz
- docieplenia i malowanie elewacji 

- dekarskie: dachówka, papa, blacha, rynny
- lekkie konstrukcje stalowe i antykorozja

- ziemne, kanalizacyjne i drogowe 
- dostawy betonu na budowy

Krapkowice, ul. Opolska 103a, 
tel. 77 4662065, 

e-mail: info@budopap.pl
fax: 77 4079657

Oferuje:
Kompleksowe  usługi  budowlane

  Budowy • Remonty • Adaptacje

Twój dobry wybór!

Zuzanna Drost
z Radostyni

ur. 7 X 2019 r.
córka Sabiny i Michaela

3300 g, 54 cm

Marysia Glombik
z Żużeli

ur. 6 X 2019 r.
córka Agnieszki i Waldemara

3570 g, 56 cm

Maxymilian Rypalla
z Krapkowic

ur. 6 X 2019 r.
syn Sabiny i Sebastiana

3035 g, 52 cm

Radosław Petecki
z Krapkowic

ur. 6 X 2019 r.
syn Patrycji i Michała

3440 g, 56 cm

Na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” publikujemy zdjęcia noworodków, które przyszły na świat w 
Krapkowickim Centrum Zdrowia. Jeśli chcecie pochwalić się swoimi pociechami, a minęliście się z naszym 

fotografem, czekamy na zdjęcia – wyślijcie je na adres redakcja@tygodnik-krapkowicki.info 
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• Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

• NOWE DOMY W ZABUDO-
WIE BLIŹNIACZEJ W GOGOLI-
NIE! UL.LOMPY 135 m², parter 
+poddasze, ogródek, garaż, stan 
deweloperski! PROMOCJA!!! 449 
tys. zł dla pierwszego klienta 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(12554)

• NOWA INWESTYCJA W GO-
GOLINIE ! MIESZKANIA  Z OGRO-
DAMI ! 

• Mieszkanie na parterze 3pkł, 
76 m², komórka lokatorska, miej-
sce postojowe w garażu + taras 
i duży ogród! Cena 349 000 zł, 
KUPUJĄCY NIE PŁACI PROWIZJI! 
BRAK PODATKU PCC 2%! www.
investdom.pl oferta nr 12544, 
12547 tel. 77 466 50 38, 666 312 
818

• Mieszkanie do wynajęcia

• Krapkowice, Słowackiego 10, 
2pkł, 41 m², II p, balkon, piwnica, 
stan idealny, 1.300 zł + opłaty, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(12901)

• MIESZKANIA

• Gogolin, 2pkł, 52m², Ip, bal-
kon, piwnica, 129 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12853)

• Krapkowice-Otmęt, 2pkł, 49 
m², IV p, balkon, piwnica, 140 000 
zł więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(12644)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², Ip, 
OGRÓDEK, piwnica, do remon-
tu, 169 000 zł, więcej na www.

investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 (12183)

• Gogolin, 6pkł, 119m², dwu-
poziomowe, OGRÓDEK, GARAŻ, 
piwnica,  195 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12854)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 2pkł, 
56m², parter, duży taras, miejsce 
postojowe w garażu podziem-
nym, 249 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (11308)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, piwni-
ca, stan dobry, 225 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (12889)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 3pkł, 
66m², Ip, komórka lokatorska, 
249 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (12171)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 3pkł, 
72m², IIp, GARAŻ PODZIEM-
NY, 299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (11310)

• Gogolin, ul. Wyzwolenia, 
3pkł, 75m², parter, TARAS, 
OGRÓDEK, GARAŻ , 349 000 zł 
NOWE-stan deweloperski więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 466 

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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50 38, 666 312 818 (12547)

• Krapkowice, 4pkł, 86m², II pię-
tro, nowe budownictwo, miejsce 
parkingowe, 379 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12923)

• DOMY

• Ścigów, wolno stojący, 100 
m², działka 25 a, do remon-
tu, 110 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (12773)

• Stradunia, wolno stojący, 
120 m², działka 5,5 a, do remon-
tu, 145 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 312 818 (10682) 

• Racławiczki, wolno stojący, 
160m², działka 13 a, do remon-
tu, 160 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (11254)

• Górażdże, wolno stojący, 
120m², działka 67 a, do remon-
tu, 170 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (10900)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan do-
bry, 220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 312 818 (11477)

• Gogolin, wolno stojący, 120 
m², działka 12 a, do remon-
tu, 225 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (12361)

• Zielina,  wolno stojący, 150 
m², działka 49,80 a, 255 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 818  
(11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, działka 
8a, STAN SUROWY, 299 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 

(12396)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do ada-
ptacji, 300 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (11345)

• Obrowiec, jednorodzinny, 
120m², podpiwniczony, działka 
11a, stan b. dobry, 379 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(12859)

• Walce, jednorodzinny, 
200m², działka 11 a, do wykoń-
czenia, 395 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12649)

• Gogolin-OSIEDLE RÓŻ, szere-
gówka, 123 m², stan do zamiesz-
kania, 420  000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m², działka 10,29 a, stan do-
bry, 440 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 312 818  (11487)

• Rozwadza, dwurodzinny, 
240m², działka 23 a, stan do-
bry, 479 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 312 818  (12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan b. dobry, 
garaż, 489 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (2255)

• OKAZJA! Krępna, NOWY, jed-
norodzinny, 218m²,działka 16 a, 
wysoki standard, 565 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (12824)

• Steblów, NOWY, jednoro-
dzinny, 148m², działka 8 a, do 
zamieszkania, 599 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (12281)

• Gogolin, dwurodzinny, 
310m², działka 9,9 a, stan do-
bry, 650 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 312 818  (11384)

• Gogolin, wolno stojący,168 
m², działka 13a, plus warsz-
tat, 650 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (11816)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (12467)

• Chorula, budowlana, 14 a, 

media w granicy, 79 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (7435)

• Chorula, budowlana, 27,86 a, 
media w granicy, 85 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, budowla-
na, 44 a, media w granicy, 85 000 
zł, więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(12888)

• Odrowąż,  budowlana, 21 a, 
media w granicy, 120 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (12315)

• Gogolin,  budowlana, 9,4 a, 
media w granicy, 130 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (12897)

• Malnia,  budowlana, 48 a, 
media w granicy, 130 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (12857)

• Gogolin,  budowlana, 43 a, 
media w granicy, 135 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (12864)

• Odrowąż,  budowlana, 26 a, 
media w granicy, 159 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opolska, han-
dlowo-usługowy, 104 m² parter, 
witryny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (12821)

RÓŻNE
• Zlecę usługę opróżniania 
szamba (pojemność 4m3 ) na 
terenie Krapkowic przy użyciu 
traktora z małym beczkowo-
zem. Szambo musi być co dwa 
miesiące opróżniane. Tel. 77 
4661 835

NIERUCHOMOŚCI
• Sprzedam łąkę 4 ha, Gogo-
lin-Wygoda, 125 tys. zł  tel. 695 
616 195

• Wynajmę mieszkanie 

50m2 Ligota Krapkowicka  tel. 
600 957 206

• Do wynajęcia dom jed-
norodzinny w Dobrej o po-
wierzchni ok. 150 m2, 8 pokoi, 
2 garaże, ogrzewanie olejowe. 
Kontakt: para�akomorniki@
opw.pl, 605 227 047 oraz 606 
222 364 (kontakt telefoniczny 
po godzinie 18.00)

USŁUGI
• Docieplenia, tynki maszy-
nowe, gładzie, regipsy. Tel. 602 
139 443

PRACA
• Staż/praca dla absolwen-
ta/-ki �lologii germańskiej w 
biurze tłumaczeń języka nie-
mieckiego w Krapkowicach, 
więcej informacji pod tel. 512 
190 389.

• Poszukuję doświadczonej 
osoby do pracy na stanowisku 
fryzjerka do salonu fryzjerskie-
go w Gogolinie. Więcej infor-
macji pod tel. 600 144 130
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WYNAJMĘ 
MIESZKANIE 
50m

2 Ligota 
Krapkowicka

Tel.: 600 957 206

KLASA A GRUPA 5
LZS GKS IZBICKO-OT-
MICE - LZS BŁĘKITNI JA-
RYSZÓW 0:4

LZS DĄBRÓWKA GÓRNA - 
GÓRNIK JANUSZKOWICE 
3:2

SSKS STAL ZAWADZKIE 
- LZS UNIA RASZOWA-DA-
NIEC 2:2

KS UNIA II ŻYWOCICE-
-KRAPKOWICE - LKS JED-
NOŚĆ ROZMIERKA 1:2

KS START DOBRODZIEŃ 
- LKS VICTORIA ŻYROWA 
4:0

LZS ADAMIETZ KADŁUB - 
LZS SOKÓŁ LEŚNICA 5:1

KS SZCZEDRZYK - LZS 
ODRA KĄTY OPOLSKIE 0:2
1. ARYSZÓW 9 19 24:10
2. DOBRODZIEŃ 9 18 28:10
3. ODRA KĄTY OP. 9 18 27:10
4. RASZOWA-DANIEC 9 17 22:18
5. LZS DĄBRÓWKA G. 9 16 16:16
6. KS SZCZEDRZYK 9 16 17:13

7. ROZMIERKA 9 15 21:18
8. KADŁUB 9 14 19:17
9. KS UNIA II 9 13 16:18
10. VICTORIA ŻYROWA 9 12 15:21
11. ANUSZKOWICE 9 10 19:22
12. IZBICKO-OTMICE 9 6 11:20
13. SOKÓŁ LEŚNICA 9 5 13:38
14. STAL ZAWADZKIE 9 2 9:26

KLASA B GRUPA 7
LZS ZIELONI LIGOTA 
TUŁOWICKA - LZS PRZE-
CHÓD 9:2

KS GÓRAŻDŻE - KS 
CHRZĄSZCZ CHRZĄ-
SZCZYCE 0:2

LKS GROSZMAL OPOLE - 
SKS CHMIELOWICE 0:1

LUKS POLONIA POGÓ-
RZE-ŁĄCZNIK - LZS GRU-
DZICE 0:8

LZS CHRZELICE - LZS 
PRZYSIECZ 2:0

LZS GAZOWNIK WAWEL-
NO - MKS POLONIA II 
PRÓSZKÓW 1:2
1. GROSZMAL OPOLE 8 21 43:5
2. LIGOTA TUŁOWICKA 8 19 29:17

3. POLONIA II PRÓSZKÓW 9 16 20:12
4. ORZEŁ II ŹLINICE 8 15 20:19
5. LZS GRUDZICE 8 14 21:11
6. LZS PRZECHÓD 9 12 32:34
7. CHRZĄSZCZYCE 8 11 27:16
8. KS GÓRAŻDŻE 8 10 20:21
9. LZS PRZYSIECZ 9 10 22:26
10. SKS CHMIELOWICE 8 9 14:20
11. WAWELNO 9 9 16:32
12. LZS CHRZELICE 8 6 9:24
13. POGÓRZE-ŁĄCZNIK 8 3 10:46

KLASA B GRUPA 10
LZS KÓRNICA-NOWY 
DWÓR - LZS STARE KOT-
KOWICE 6:0

LKS ROLNIK BIEDRZY-
CHOWICE - LZS KUJAWY 
0:16

LZS ŁOWKOWICE - LZS 
BENFICA KLISINO 9:0

LZS RZEPCE - LZS ZAWA-
DA K. GŁOGÓWKA 4:0

OTMĘT FKS KRAPKOWICE 
- LZS PARTYZANT KAZI-
MIERZ 0:1

LKS STRZELECZKI - LZS 
KOSMOS DOBRA 6:1
1. KÓRNICA-NOWY DWÓR 7 19 27:4

IV LIGA
LZS SWORNICA CZARNOWĄSY - KS UNIA KRAPKOWICE 
2019-10-19 14:00
KS POLONIA GŁUBCZYCE - MKS GOGOLIN 2019-10-19 
14:00

KLASA A GRUPA 5
LZS BŁĘKITNI JARYSZÓW - LZS ODRA KĄTY OPOLSKIE 
2019-10-20 14:00
LKS VICTORIA ŻYROWA - LZS ADAMIETZ KADŁUB 2019-
10-20 14:00
LZS UNIA RASZOWA-DANIEC - KS UNIA II ŻYWOCICE-
-KRAPKOWICE 2019-10-20 14:00
GÓRNIK JANUSZKOWICE - SSKS STAL ZAWADZKIE 2019-
10-19 14:00
LZS GKS IZBICKO-OTMICE - LZS DĄBRÓWKA GÓRNA 
2019-10-20 14:00

KLASA B GRUPA 7
LZS PRZYSIECZ - ULKS ORZEŁ II ŹLINICE 2019-10-20 
14:00
LZS GRUDZICE - LZS CHRZELICE 2019-10-20 14:00
LZS ZIELONI LIGOTA TUŁOWICKA - KS GÓRAŻDŻE 
2019-10-19 14:00

KLASA B GRUPA 10
LZS STARE KOTKOWICE -LZS KOSMOS DOBRA 2019-10-
20 14:00
LZS PARTYZANT KAZIMIERZ - LKS STRZELECZKI 2019-
10-19 14:00
LZS ZAWADA K. GŁOGÓWKA - OTMĘT FKS KRAPKOWI-
CE 2019-10-20 14:00
LZS KUJAWY - LZS ŁOWKOWICE 2019-10-19 14:00
LZS KÓRNICA-NOWY DWÓR - LKS ROLNIK BIEDRZY-
CHOWICE 2019-10-20 14:00

KLASA B GRUPA 11
LZS II WALCE-KROMOŁÓW - TKKF BLACHOWIANKA 
K-KOŹLE 2019-10-20 14:00
LZS STRADUNIA -MKS II GOGOLIN 2019-10-20 14:00
LZS STARE KOŹLE - LZS RUCH STEBLÓW 2019-10-20 
14:00

(kudi)

Terminarz rozgrywekWyniki  
i tabele piłkarskie

2. LZS ŁOWKOWICE 7 18 29:8
3. LZS KUJAWY 7 14 31:12
4. KAZIMIERZ 7 13 16:6
5. LZS RZEPCE 7 12 15:7
6. OTMĘT FKS KR-CE 7 12 26:9
7. STARE KOTKOWICE 7 11 12:16
8. LKS STRZELECZKI 7 8 25:17
9. LZS ZAWADA 7 7 12:23
10. KOSMOS DOBRA 7 3 11:30
11. BENFICA KLISINO 7 1 5:28
12. BIEDRZYCHOWICE 7 1 4:53

KLASA B GRUPA 11
LUKS POLONIA GOŚCIĘ-
CIN - LZS II WALCE-KRO-
MOŁÓW 3:5

KS CISOWA K-KOŹLE - LZS 
ŁĘŻCE 2:2

LZS POKRZYWNICA - LZS 
STARE KOŹLE 3:2

LZS RUCH STEBLÓW - LKS 
OBROWIEC 4:3

LZS RASZOWA - LZS STRA-
DUNIA 2:3

MKS II GOGOLIN - TKKF 
BLACHOWIANKA K-KOŹ-
LE 6:3
1. LZS RASZOWA 8 21 36:8
2. LZS STRADUNIA 7 19 23:8
3. MKS II GOGOLIN 7 16 21:10
4. BLACHOWIANKA 7 15 29:14
5. LZS ŁĘŻCE 7 13 23:20
6. WALCE-KROMOŁÓW II 7 10 17:21
7. CISOWA K-KOŹLE 7 9 22:16
8. LKS OBROWIEC 8 7 19:29
9. LZS RUCH STEBLÓW 7 5 12:26
10. POKRZYWNICA 7 4 9:23
11. LZS STARE KOŹLE 7 4 14:27
12. GOŚCIĘCIN 7 0 7:30

(kudi)

eprasa.pl 151da9d1b7

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/


Nr 41 (1118) 15 października 2019 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info 25

Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl
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Kraśnicka impreza zgroma-
dziła na starcie sporo, bo aż 46 
ekip z 12 krajów. Międzynaro-
dowy turniej o puchar tamtej-
szego regionu, będący zarazem 
Pucharem Polski Kadetek stał 

na bardzo wysokim poziomie, 
a młodym gogolinianom udało 
się sięgnąć w niej po dwa krąż-
ki. Ten ze srebrnego kruszcu w 
kategorii 69 kg wywalczyła Ka-
rolina Jaworska, z kolei z brą-

zem w kat. 46 kg wróciła Jessica 
Wróbel. W tej ostatniej kate-
gorii poza podium znalazła się 
Wiktoria Zwydak, która ukoń-
czyła zawody na punktowanym 
5. miejscu. W klasy�kacji 

Jubilat z Krapkowic (w 
czerwcu tego roku PV Volley 
obchodził 10-lecie istnienia klu-
bu) rywalizację w rozgrywkach 
OLSA rozpoczął od mocnego 
uderzenia odprawiając z kwit-
kiem opolski Auto Tech KS Ko-
niczyna.  – Opolanki są mocne, 
ale „z tego świata” i jak widać do 
ogrania przez nasze dziewczęta 
– nie krył zadowolenia po me-
czu szkoleniowiec naszej ekipy, 
Robert Malek. Już pierwszy set 
rozgrzał do czerwoności fanów 
obydwu zespołów. Mocna za-
grywka była atutem jednych i 
drugich, ale uważna gra w obro-
nie i skuteczny atak pozwoliły 
krapkowiczankom odskoczyć 
rywalkom na kilka punktów. 
W decydującej fazie tej partii 
pościg opolanek się powiódł i w 
końcówce mieliśmy do czynienia 
z istną „wojną nerwów”. Lepiej 
z tej batalii wyszły siatkarki z 
Krapkowic, które przy stanie 

24-24 na zepsutą zagrywkę 
„Koniczynek” odpowiedziały 
asem serwisowym Angeliki Guth 
i po pierwszej odsłonie tego 
pojedynku PV Volley prowadził 
1-0. Po tak ciężkiej przeprawie 
zupełnym zaskoczeniem był 
rezultat drugiego seta. W nim 
nasze dziewczęta panowały już 
niepodzielnie, a zwycięstwo do 
15 w zasadzie mówi wszystko za 
siebie. „Pazury” z pierwszej partii 
zawodniczki z Opola pokazały 
w rozgrywce numer trzy, którą 
zakończyły zwycięstwem 25-20. 
Do tie-breaka na szczęście nie 
doszło, bo choć rywalki zagrały 
na wysokim poziomie to jeszcze 
wyższą formą błysnęły nasze siat-
karki. Skończyło się na trium�e 
25-22 krapkowickiego PV Vol-
ley i 3-1 w całym spotkaniu.  
- Rozgrywki w OLSA traktujemy 
nieco uzupełniająco, bo ważniej-
sza jest dla nas Raciborska Liga 
Piłki Siatkowej, w której wystą-

pią aż 3 nasze drużyny. Cieszy 
premierowa wygrana z Koniczy-
ną, z którą spotkamy się przecież 
w rozgrywkach III ligi seniorek 
pod egidą Opolskiego Związku 
Piłki Siatkowej – kończy Malek. 
Oprócz Koniczyny rywalami na-
szego zespołu w OLSA będą jesz-
cze MOS Opole, Dream Beer 
Team oraz Light System Salon 
Audio Video Opole. Ostatnia z 
wymienionych ekip w 1. kolejce 
pokonała Dream Beer 3-0.

Protokół:

PV Volley Krapkowice – Auto 
Tech KS Koniczyna Opole 3-0  
(26:24; 25:15; 20:25; 25:22) 

PV Volley Krapkowice: Justyna 
Taboł, Agnieszka Szwajnos, Da-
ria Szelwach, Angelika Grabeus, 
Justyna Gebauer, Angelika Guth, 
Alicja Kowohl, Jessica Rynio. 
Trener: Robert Malek.

(raul)

Zapasy

Zaliczyli dwie udane imprezy
Z początkiem października zapaśnicy gogolińskiego klubu startowali w zawodach w Kraśniku i Brzegu Dolnym. Z pierwszej imprezy nasi wolniacy przywieźli dwa 
medale, z drugiej aż dziewięć.

W Brzegu Dolnym klub z Gogolina zajął 2. miejsce.

W Kraśniku zapaśniczki ZKS-u Gogolin (zielone koszulki) rywalizowały m.in. z ko-
leżankami z Hiszpanii.

Siatkówka kobiet - OLSA

Seniorki PV Volley zwycięskie
Świetnie na inaugurację kobiecej Opolskiej Ligi Siatkówki Amatorów wypadły siatkar-
ki PV Volley. W swoim premierowym występie krapkowiczanki po bardzo wyrówna-
nym spotkaniu ograły opolską Koniczynę, prezentując się z naprawdę dobrej strony.

Seniorki krapkowickiego PV Volley rywalizację w Opolskiej Lidze Siatkówki Ama-
torów rozpoczęły od zwycięstwa.

wiek: 6-14 lat

drużynowej ZKS Gogolin skla-
sy�kowano na miejscach 8.-9., 
co przy tak wielkiej konkurencji 
jest bardzo dobrym rezultatem. 
Powody do zadowolenia miała 
9-osobowa reprezentacja nasze-
go klubu mierząca swoje siły w 
Brzegu Dolnym. Ogólnopolski 
Turniej Zapaśniczy im. An-
toniego Łakomego  przyniósł 
im grad medali, a największe 
sukcesy odniosły gogolińskie 

dziewczynki. Wśród dzieci 
Zuzanna Podgórska (30 kg), 
Klaudia Galant (38 kg) i Diana 
Tomanek (42 kg) stanęły na 
najwyższym stopniu podium, 
natomiast Maja Jurgielewicz 
(30 kg) cieszyła się ze srebra.  
W medalowej ekipie wśród 
dzieci znalazło się także miejsce 
dla Jakuba Czechowskiego (28 
kg), który zawiesił na szyi me-
dal koloru brązowego. Trzecie 

lokaty – tyle, że w rywalizacji 
kadetów – przypadły także w 
udziale Szymonowi Soroce (45 
kg), Natanowi Urydze (45 kg) 
oraz Kacprowi Rodziewiczowi 
(65 kg). Zespołowo, ZKS Go-
golin prowadzony przez trener-
ski duet Mirosław Jurczyszyn/
Robert Nowak, uplasował się 
na 2. miejscu.

(raul)
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Dokładnego terminu roz-
poczęcia imprezy jeszcze nie 
podajemy, ale ptaszki ćwierka-
ją, że w grę wchodzi niedziele 
24 listopada. Wszystkich 
chętnych zapraszamy już teraz 

do zgłaszania swoich zespołów 
poprzez numery redakcyjnych 
telefonów, za pośrednictwem 
poczty elektronicznej bądź 
osobiście w naszej siedzibie. 
Stali uczestnicy naszej zabawy 

wiedzą, że z naszym udziałem 
mogą liczyć na profesjonalną 
obsługę zawodów, wyjątkową 
oprawę oraz sportowe emocje 
i niespodzianki. Już dzisiaj 
zarezerwuj sobie zimowe 

weekendy w kalendarzu dla 
największej futsalowej im-
prezy w naszym regionie! O 
szczegółach poinformujemy 
wkrótce.

(raul)

Futsal

Po raz trzynasty z Tygodnikiem!
Blisko, coraz bliżej…. Tak mówią ci, którzy z wytęsknieniem oczekują kolejnej edycji zabawy w futsal z 
Tygodnikiem Krapkowickim. Tegoroczna będzie już trzynastą i podobnie jak w poprzednich latach odbędzie 
się w gogolińskiej hali im. braci Blautów. 

Mecz z Małąpanwią miał 
swój smaczek, bo szkoleniowiec 
Unii spędził w klubie z Ozimka 
kilka lat i z pewnością „starym 
znajomym” chciał się przypo-
mnieć korzystnym wynikiem. 
Ten, w doliczonym czasie gry 
pierwszej połowy zapewnił mu 
Szymański i Unia minimal-
nie pokonała niewygodnego 
przeciwnika. W ostatniej akcji 
premierowej odsłony jeden z 
defensorów gości we własnej 
szesnastce zagrał ręką i arbiter 
podyktował jedenastkę.  – Na 
ostatnim treningu nie strze-
liłem karnego, więc koledzy 
mieli pewnie obawy, gdy pod-
szedłem do piłki. Prawda jest 
taka, że to dla mnie nie pierw-
szyzna, dlatego nie było mowy 
o jakiejś presji. Normalnie wy-
znaczony jest Łukasz Bawoł, ale 
nie było go w tym momencie 
na boisku, więc skorzystałem 
z okazji. Gdy jesteśmy obaj na 
murawie, wówczas Łukasz jest 
egzekutorem karnego. „Bawo-
łek” jest napastnikiem, więc 

jemu pewnie bardziej zależy 
na liczbach niż mnie – uśmie-
chał się zdobywca „złotego 
tra�enia”. Przed tygodniem 
krapkowicki pomocnik również 
wpisał się na listę strzelców 
w przegranym 2-5 starciu ze 
strzeleckim Piastem. W obu 
potyczkach zagrał jednak na 
innych pozycjach. – W Strzel-
cach Opolskich zagrałem na 
„dziewiątce”, a dzisiaj moją po-

zycją była „dyszka”. Gram tam, 
gdzie każe mi trener i jak widać 
miejsce na boisku nie robi mi 
różnicy – dodawał Szymański. 
Na drugą część starcia przyjezd-
ni wyszli mocno podrażnieni, 
ale to gospodarze jako pierwsi 
zapędzili się pod bramkę prze-
ciwnika. W 60. minucie na 
strzał z dystansu zdecydował 
się Rafał Niespodziński i choć 
kapitan Unii nie tra�ł czysto w 

piłkę akcja ta mogła przynieść 
podwyższenie prowadzenia. 
Dość nieoczekiwanie, piłka 
spadła bowiem pod nogi stoją-
cego kilka metrów od bramki 
Krzysztofa Wernera, lecz zasko-
czony zawodnik miejscowych 
nie zdołał jej opanować i szansa 
przepadła. Za chwilę Arkadiusz 
Fesser znowu był w opałach. Na 
lewej stronie do prostopadłej 
piłki ruszył bowiem Piotr So-
bota, który mając obok siebie 
obrońcę rywali zdecydował się 
na posłanie piłki „za kołnierz” 
wysuniętego bramkarza Ozim-
ka. Ostatecznie skończyło się na 
niczym, bo „Sobol” minimalnie 
chybił. W odpowiedzi Jakuba 
Koczwańskiego próbą z kilku-
nastu metrów sprawdził Patryk 
Wojtasik, na szczęście bramkarz 
Unii nie dał się zaskoczyć. 
Szczęście z kolei sprzyjało mu w 
70. minucie, gdy przy wyjściu 
do dośrodkowania z rzutu roż-
nego nie sięgnął piłki, a z bliska 
spudłował Sebastian Jaroszyń-
ski. Goście mieli przewagę, 

ale mogli być skarceni po raz 
drugi. W ostatnim kwadran-
sie dobrą zmianę dał Bawoł, 
który w odstępie kilku minut 
dwukrotnie dał się poważnie 
we znaki defensywie przyjezd-
nych. Za pierwszym razem jego 
płaskie uderzenie w krótki róg 
nogą zdołał zatrzymać Fesser, za 
drugim znowu górą był golki-
per z Ozimka kapitalną paradą 
ratując skórę swojej drużynie. 
– To był mecz z gatunku „kto 
pierwszy strzela – wygrywa”. 
Nam się udało i możemy świę-
tować – nie krył radości po 
meczu Sylwester Szymański. 
W minorowych nastrojach 

krapkowicki obiekt opuszczali 
za to goście. – Zawsze boli taka 
porażka, gdy traci się decydują-
cego gola z karnego. Krapkowi-
ce to jednak mocna drużyna i 
w mojej ocenie wygrała dzisiaj 
zasłużenie – zaznaczał Michał 
Bienias, pomocnik Małej-
panwi Ozimek. W najbliższej 
kolejce krapkowiczanie będą 
mieli okazję do poprawienia 
własnego dorobku w meczach 
wyjazdowych. Na przeszkodzie 
stanie im walcząca o ligowy byt 
Swornica Czarnowąsy. 

(raul)

Gospodarze przed meczem 
nie ukrywali, że interesuje ich 
tylko zwycięstwo i jakakolwiek 
strata punktów z nie najmoc-
niejszą przecież w tym sezonie 
„Sworą” będzie dla nich po-
liczkiem. Goście przyjechali do 
Gogolina w czternastu, a jedyny 
fragment meczu, w którym za-
prezentowali jakiekolwiek atuty 
to ten tuż przed i zaraz po zdo-
byciu przez nich kontaktowego 
gola. Rozpoczęło się jednak od 
zdecydowanej przewagi graczy 
MKS-u, którzy potrzebowali 
zaledwie 17 minut, by odjechać 
na dystans dwóch goli. Obydwa 
zdobył ich najlepszy strzelec 
Denis Kipka. Za pierwszym ra-
zem pokazał on plecy Luizowi 
Canabarro, który nie widząc 
innego sposobu na zatrzyma-
nie naszego zawodnika powalił 
go na ziemię. Wszystko miało 
miejsce w polu karnym gości i 
akcja z 10. minuty zakończyła 
się podyktowaniem przez arbi-
tra rzutu karnego. Jedenastkę 

na gola zamienił sam poszko-
dowany, ale to nie było ostatnie 
słowo Kipki w tym spotkaniu. 
Siedem minut później zno-
wu tra�ł on do siatki, choć 
oddać trzeba, że spora w tym 
zasługa Sebastiana Wacława. 
Skrzydłowy Gogolina mocno 
uderzył prawą nogą tuż zza li-
nii szesnastki, a Michał Gaszka 
odbił futbolówkę do boku. Tam 
czyhał już wspomniany Kipka, 
który strzałem „do pustaka” 
podwyższył prowadzenie dla 
swojego zespołu. Gdy wydawa-
ło się, że gogolinianie jeszcze w 
pierwszej połowie „pozamiata-
ją” Swornicę, kontaktowe tra-
�enie zdobyli rywale. Za wejście 
nakładką Wiktora Gebauera we 
własnym polu karnym sędzia 
ukarał naszą drużynę rzutem 
wolnym pośrednim, a Dawid 
Miroszka stały fragment gry s�-
nalizował golem i było już tylko 
2-1. Po zmianie stron przewaga 
podopiecznych trenera Adriana 
Pajączkowskiego nie podle-

gała dyskusji, choć składnym 
akcjom Gogolina brakowało 
wykończenia. Za drugi faul na 
Kipce arbiter nie zdecydował 
się na podyktowanie karnia-
ka, a w 65. minucie nie uznał 
bramki zdobytej przez Bartosza 
Kaczmarka. Za chwilę nie było 
już jednak żadnych wątpliwo-

ści. Z szybkim kontratakiem 
jeszcze na własnej połowie 
zabrał się Tymoteusz Mizielski, 
a futbolówka tra�ła jeszcze do 
Mateusza Wróbla i Łukasza 
Szydłowskiego. Ostatnim ogni-
wem znowu był Mizielski, któ-
ry ładnie wybiegł na wolne pole 
stając oko w oko z bramkarzem 

Piłka nożna – IV liga

U siebie wygrali do tej pory wszystko
Krapkowicka Unia jest na fali, bynajmniej jeśli chodzi o mecze przed własną publicznością. Podopieczni trenera Łukasza Wichra w sobotę ograli bardzo mocną Małą-
panew Ozimek, a gola na wagę zwycięstwa strzelił Sylwester Szymański.

Krapkowiccy piłkarze ustawili wysoko poprzeczkę 
ekipie z Ozimka.

Protokół

Unia Krapkowice – Małapanew Ozimek  
1-0 (1-0)

1-0 Szymański (z karnego) – 45+2.

Unia Krapkowice: Koczwański – Kaczmarek, Kurpierz, Dyczek 
– Rychlewicz, Niespodziński, Maraszek (72. Kramczyński), So-
bota – Szymański (83. Trinczek), Churas (57. Wośko) – Werner 
(72. Bawoł). 

Żółte kartki: Rychlewicz.

Protokół:

MKS Gogolin – Swornica Czarnowąsy 3-1 (2-1)
1-0 Kipka (z karnego) – 10., 2-0 Kipka-17., 2-1 Miroszka-22., 
3-1 Mizielski-69.

MKS Gogolin: Bikowski – Rusin, Gebauer, Mrosek, Błoński – 
D.Mikołajczyk (60. Kaczmarek), Wróbel (86. Ochmański), Szy-
dłowski, Wacław (77. Kocoń) – Mizielski (81. Bednarz), Kipka. 

Żółte kartki: Błoński, Bednarz.

Piłka nożna – IV liga

Najniższy wymiar kary
Gogoliński MKS wywiązał się z roli faworyta i pokonał u siebie Swornicę Czarnowąsy. Główne role w tym meczu odegrali Denis Kipka i Tymoteusz Mizielski, którzy 
podzielili między sobą bramkowe łupy.

przyjezdnych. Skończyło się 
na technicznym uderzeniu w 
długi róg i gogolinianie mogli 
odetchnąć zgarniając upra-
gniony komplet punktów. – To 
był najniższy wymiar kary, bo 
dominowaliśmy praktycznie 
przez pełne 90 minut. Szkoda 
tylko, że obraz zupełnie niezłej 
gry w naszym wykonaniu psuje 
słaba skuteczność. Kilkakrotnie 
wychodziliśmy z akcją w prze-
wadze, ale nie przynosiło to 
skutku w postaci zdobycia ko-
lejnych bramek – mówił trener 
MKS-u Gogolin. W starciu ze 
Sworą na środku obrony zabra-
kło zmagającego się z kontuzją 
doświadczonego Filipa Szam-
pery. Problemy zdrowotne mają 
również Kacper Pindral, Kamil 
Szampera, Adam Sobek i bram-
karz Dawid Stasch, których z 
pewnością nie zobaczymy w 
najbliższych spotkaniach MKS-
-u Gogolin. 

IV LIGA

10. KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE - MA-
ŁAPANEW OZIMEK 1:0

MKS GOGOLIN - LZS 
SWORNICA CZARNOWĄ-
SY 3:1

AGROPLON GŁUSZYNA - 
POLONIA GŁUBCZYCE 1:1

CHEMIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE - SKS PIAST 
STRZELCE OPOLSKIE 1:1

SKALNIK GRACZE - START 
NAMYSŁÓW 2:0

GKS GŁUCHOŁAZY - PO-
-RA-WIE WIĘKSZYCE 2:4

POGOŃ PRUDNIK - POLO-
NIA NYSA 0:2

SKOROGOSZCZ - OKS 
OLESNO 2:0

TABELA
1.POLONIA NYSA 10 30 37:8
2.GŁUSZYNA 10 25 26:7
3.WIĘKSZYCE 10 23 24:7
4.GŁUBCZYCE 10 22 37:15
5.UNIA KRAPKOWICE 10 21 29:16
6.MKS GOGOLIN 10 19 16:16
7.OZIMEK 10 18 21:15
8.SKALNIK GRACZE 11 16 18:17
9.PIAST STRZELCE OP. 10 13 20:23
10.CHEMIK 10 11 15:19
11.GKS GŁUCHOŁAZY 10 9 14:30
12.SKOROGOSZCZ 10 7 14:26
13.CZARNOWĄSY 10 7 13:26
14.OKS OLESNO 11 5 14:30
15.POGOŃ PRUDNIK 10 5 8:35
16.START NAMYSŁÓW 10 4 5:21

(raul)

Sebastian Wacław i jego MKS Gogolin wykonali za-
danie pokonując Swornicę.
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